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W ychodzi codziennie a  godzinie 1-ej po psfeukriu z  wyjątkiem 

niedziel . dni świąt& cziuoi.
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ADMINISTRACJA ul. Podw ale 3. — Egzemplarze gazety d® aa- 
byda w Ekspedycji ul. Chorążczyzoa SS, w biurze dzienników S. 
SOKOŁOWSKI I SKA Jagiellońska 7, w biurach dziennik*,iw 3 trafi­
kach. — Listy należy frankować.
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Cena egzemplarza 
w miejscu 

i aa prowincji

Wl

P l E N i i l E i E A l  A:
mic3i«canie

w e Lwowie b ez dostawy .........................................   GCtr— Md,
we Lwowie z dostawą . . .  .............................   76»- Mk.
z  przesyłką p tczutwą w Pelstio  ................................  7G0*- Mk.
z przes; yifcą pocztową w innych państw ach...................... IWO'— Mk.

W szystkie agtoszeaia przyjmuje Admtioetraeja „Gazciy Lwow ­
skiej*1, l.w ów , ulica Podwale 3, w  godołssacis od 8 — 'i  i 5—7 i biura 
S. Sokołowski i Ska ulica Jagldteiska 7.

Czy Pilsce pszi 
niebezpieczeństwo wojny?

P ra sa  endecka napastuje gw ałtow nie w sz y s t­
kie pism a lw ow skie, w  k tórych  znajduje w zm ian­
ki o napadach band bolszew ickich i litew skich, 
lub artyku ły , o tw ierające społeczeństw u naszem u 
oczy na nieuniknione następstw a niem iecko-rosyj- 
skiego sojuszu. K orespondent lw ow ski „G azety 
W arszaw sk ie j11 w iąże te ostrzeżenia  z faktem  
przesilenia gabinetow ego.

Zupełnie — niesłusznie!
Nietylko w  tym  odłamie prasy , k tó ry  

przeciw nicy  n azy w ać  lubią „belw edersk im “ , ale 
i w  pism ach nacjonalistycznych znajdują się, jak­
by  m imochodem, jakby  z niedopatrzenia pocho­
dzące w zm ianki, k tóre  pow ażnie zaniepokoić mo­
gą m yślącego czytelnika.

„O d kilku dni rozpoczął się tran sp o rt w ojsk 
z Kwldzynia, M alborga, Iław y , O lsztyna, W y - 

. strucia i F.y-dkun w  kierunku na Arys. T ran sp o r­
ty  te odbyw ają się podobno w  celu odbycia m a­
new rów . U czestniczą w  r.icb nieoficjalnie delega­
ci różnych tajnych organizacji w ojskow ych nie­
mieckich. Na południe od K rólew ca skouccntro- 
w ano w iększe oddziały  w ojsk, ściągnięte po czę­
ści z Pom eranii, a po części z P ru s  W schodnich. 
Królewiecki dziennik „F reiheit“ donosi, że kon­
centracja odbyw a się w  pobliżu B ran d b erg a11.

To pisze „R zeczpospolita11, źródło  dla ende- 
' cji, chyba niepodejrzane. N iepodejrzanem  źródłem  
są też opinie gen. Micha&lisa. w ydrukow ane w 
niebelw ederskim  „K urierze W arszaw sk im 11.

M iarodajniejsze w reszcie  dla nas od inform a­
cji „S łow a Polsk iego11 są głosy, k tó re  rozleg ły  
się św ieżo w  parlam encie francuskim , gdzie w nio- 
sek  dw uletniej s łużby  w ojskow ej uzasadniano, 
m iędzy inne mi, faktem  rozlokow ania 800 ty sięcz­
nej armii rosyjskiej u granic Polski i Rumunii.

Inform acje, k tó re  posiadają sz tab y  general­
ne, oparte  są  na fachow ych w yw iadach , w iado­
m ości zaś  ..Słow a Polsk iego11, w  najlepszym  ra ­
zie, pochodzą od osób niekom petentnych, nie 
orientujących się ani w  sile liczebnej, ani w  w a r­
tości w ojskow ej arm ji bolszewickiej. j

Z resztą  w y s ta rcza  trochę zdrow ego  ro z są d ­
ku, aby  uznać, że  gdy o  ścianę m a się dum od­
w iecznych w rogów , ziejących żądzą odw etu, a 
sprzym ierzonych  w  w idocznym  celu zadania nam  
śm iertelnego ciosu — należy  m ieć się na b aczno­
ści, należy w y tęży ć  w szy stk ie  siły. aby  dorów nać 
im przygotow aniem  technicznem , a p rzew y ższy ć  
siłą m oralną i polityczną spójnością. T y lko  u- 
k ry fy  w róg , albo zaślepiony party jn i1* m oże n a ­
rodow i, znajdującem u się w  tem  położeniu co 
nasz, inne d aw ać rady .

Zachodzi rnoże tylko kw estia , czy grozi nam 
niebezpieczeństw o n atychm iastow e?

Na tak  postaw ione pytanie nie um iałby może 
jeszcze odpow iedzieć sam T rocki, bo m am y do 
czynienia z państw em  przeżyw aiąccm  niesłycha­
ny w dziejach kataklizm .

Jeżeli jednak rok ten, jak przew iduje U  
•G ccrge i jego polski przyjaciel p. Skinium t, p rzej­
dzie spokojnie, czy znaczy  to, że niebezpieczeń

Przesilenie rządowe zakończone.
W arszaw a, (PA T.) Na dzisiejsżem  posiedze 

niu Komisji głów nej odczyta! M arszałek  Sejmu, 
list Naczelnika P ań stw a  o w yznaczeniu  p rem iera  
A rtura Śliw ińskiego, Nad kandydatu rą  tą  rozw i­
nęła się dyskusja, poczem  przystąp iono  do głoso­
w ania, k tó rego  rezu lta t by ł następujący, za kan­
dy d a tu rą  w ypow iedziało  się 226 posłów , p rze­
c iw  188. P rzec iw  kandydatu rze  g ło sow ały  k luby : 
C hrześcijańska dlemokraeija, KUhb Dubainiowiczia. 
Z. L. N„ N. Z. L„ Z. m„ Klub M atakiew icza 
w strzym ał się od głosow ania.

W arszaw a. (PAT.) Naczelnik P a ń s tw a  w y ­
sto sow ał w  dniu dzisiejszym  do p. A rtu ra  Śliw iń­
skiego, W iceprezydenta  stoł. m. W a rsz a w y  list 
treści następującej:

■Rzeczpospolita P olska, N aczeM k P ań stw a . 
Do P ana A rtura Śliwińskiego, W iceprezydenta  
stoł. m. W arszaw y  wr miejscu. P oruczam  Panu

m.isję u tw orzenia  now ego gabinetu M inistrów , — 
W arszaw a, Belw eder, 26. czerw ca 1922 r.

Podp.: Naczelnik P ań stw a  Józef Piłsudski.

Warszawa, (PAT.) N aczelnik kancelarii cy ­
wilnej N aczelnika P ań s tw a  w y sto so w ał do M ar­
szałka  Sejmu ustaw odaw czego  lis t treści nastę­
pującej:

Szef kancelarii cyw ilnej Naczelnika P ań stw a . 
Nr. 6254/22. W arszaw a, 26. czerw ca 1922 roku.

Do Parna M arszałka Sejm u ustaw odaw czego.
Z polecenia Naczelnika P ań s tw a  m am  za ­

szczy t p rzesłać  P anu  M arszałkow i odpis pisma, 
w ysłanego  p rzez  P an a  N aczelnika P ań stw a  do p. 
A rtura ŚhwirfsHjjbgo, jWtoepre2&rdenlJa stok. t u . 
W arszaw y . Szef kancelarii cyw ilnej Naczelnika 
P a ń s tw a : C ar.

Nota Polski do rzędu rosyjskiego.
Warszawa. (PAT.) M inisterstw o sp raw  z a ­

granicznych, w ystosow ało  do p. L. Oboleńskiego, 
charge d ’affaires rządu rosyjskiego w  W arszaw ie 
notę, w  Której przypom ina, że w  nocie z dnia 9. 
maja b. r. R ząd polski, zw rócił uw agę rządu so­
w ieckiego na w ystępne zam achy organizacji, 
działających jawnie na tery torium  rosyjskiem  pod 
nazw ą zw iązków  sam oobrony w łościańskiej, a 
p rzygotow ujących  zbrojne napady  na terytorium  
polskie. R ząd polski dom agał się w ów czas zgo­
dnie z brzm ieniem  art. 5 trak ta tu  natychm iasto­
w e j likwidacji tych zw iązków , zanim zdążą  one 
ro zszerzy ć  sw ą  opłakaną w  skutkach działalność. 
R ząd rosyjiski nie okazał najmniejszej chęci zapo­
bieżenia napadom . W ystąpienia Rządu polskiego 
zosta ły  pozostaw ione bez odpow iedzi, a dalszy 
rozw ój w ypadków  potw ierdził w  całej pełni słu­
szność w y rażonych  p rzez  R ząd polski obaw . Na 
dow ód tego n o ta  polska p rzy tacza  szereg  k onkre­
tnych faktów . W  zakończeniu no ta  stw ierdza lek-

stw o Polsce nie grozi, że m am y, rozbro iw szy  się, 
dobrodusznie oddać swe siły  p racy  pokojow ej?

„My nie m ożem y się ro zb ra jać  z  tego p ro s te ­
go powodu, że m y nie jesteśm y dotąd praw ie 
w cale  uzbrojeni11 — odpow iada na to  w  „T y ­
godniu11 w arszaw sk im  inż. A leksander Ringman.

■ cc w ażenie ' rządu sow ieckiego, z jakiem p o trak to ­
w ał słuszne i nazby t uzasadnione żądania polskie, 
lekcew ażenie, nie dające się pom yśleć w  stosun­
kach pokojow ych. S p raw y  napadów  zm uszają 
R ząd polski do założenia jak najenergiczniejszegu 
p ro testu  i ka tegorycznego  .żądania rew izji zajętego 
p rzez rząd  sow iecki stanow iska. P oza  tem  Rząd 
polski zaw iadam ia, że schw ytan i przez w ładze 
polskie sp raw cy  napadu będą p rzez  sąd  doraźny 
ukarani z całą  surow ością p raw a i uprzedza, że 
dom agać się będzie odszkodow ania za pow ażne 
s tra ty  w yrządzone p rzez bandy tw orzone na te­
ry torium  R. F. S. S. 'R. z udziałem  i w iedzą 
w ładz  sow ieckich. Makowiec R ząd R zeczypospoli­
tej Polskiej w yraża  pew ność, że rząd  sow iecki, 
zadość uczyni spraw iedliw ym  w ym aganiom  pol­
skim. sk ładając  teansamem dow ód, że i on pragnie 
szczerze pofitjdri pokojowej, leżącej n iew ątp liw ie1 
w interesie obu rządów . Podp. Skirm unt.

B udżet nasz przew iduje 152 m iliardy  m arek 
polskich, to znaczy około 152 iniljony m arek zło­
tych na cele w ojskow e.

C ala p raw ie ta  sum a w y d atk o w an ą  być musi 
na u trzym anie żołnierzy  i pensje oficerów. Na 

(Ciąg dalszy na s tr. 2).

Oddział Likwlda-ii Demobilu Wojskowego
sprzedaje: sprzedaje:

Obrabia'ki do metali i narzędzie warsztatowe, magneta, g3źraki (karburaiory), traktor p rowy z płu­
giem i części z pługów m oto row ych .................................................................................w e  L w o w ie ,

Sól b-dlęcą, skrzynie, beczki, puszki od konserw, ró łne naczycia; u ran ia , odp tdk : su k irn e  i b .-
wełniane, odpadki obuwiu, części u p r z ę ż y ..................................................................w  5*o*nat»5u.

Różne przybory chirurg:c*nj i sanitarne  ................................................................ w  L o lc i ,
Samochody, motocyk.e, części wozów, zniszczone obuwia, s z m a ty ...................  w  L o h l .a ie .
S am och ód .......................................................................... ..................................................................................w  ł i i e ł c a e i s .

§ »

S zczegóły  p a trz :

D E M O B I L ”  z e s i i f t  3 8 - m y
Termś&i składania ofert 12. Bśpga 2922 r.

j



„GAZETA LWOWSKA* z dnia 2S. czerw ca 1922.

! inw estycje  prelim inow ane jest zaiedw o 60 młiiar- 
1 dów  mk-

Ale gdyby naw et w y d ać  te całe 152 m iljardy 
tnarek na zakup środków  obronnych, to, wedle 

' obliczeń w spom nianego wyżej au tora , w y s ta r-  
' czy łoby  to na nabycie kilkuset a rm at średniego 
kalibru. P rzypom nijm y, że w  bitwie nad W isłą 

' w  1920 r. brafo udział z naszej s trony  1000 arm at, 
■' a zrozum iem y, jak m izerny fundusz przeznaczy!
' Sejm suw erenny na cele obrony P aństw a.

N atom iast sp raw a uzbrojenia rosyjskiej artnji 
' czerw onej p rzedstaw ia się zgoła inaczej. W ojsko- 
' w y  p rzem ysł rosyjski przed w ojną dosięgał kolo- 
. salnych rozm iarów . Z akłady Putiłow skie, Tulskie 
, i Sam arskie za trudn ia ły  ponad 30 ty sięcy  rerbot- 
. ników. A poza tym. b y ło  ty le innych fab ry k  broni 
' i  amunicji. Rew olucja nie zniszczyła całkow icie 
'te j  olbrzym iej m achiny.

„M ało kto u nas w ie — pisze in i. R ingm an — 
że w iosną '920 r. produkcja naboi karab inow ych 
w  Rosji sow ieckiej w ynosiła około 4334)00 sztuk 
dziennie.*1

„P rzem ysł ten obecnie gorączkow o się odbu­
dow uje przy  energicznej pom ocy techników  nie­
mieckich.

„Postępuje też szybko naprzód  odbudow a 
kopalń Zagłębia Donieckiego. Już w  r. 1921 p ro ­
dukcja w ęgla w  tern Zagłębiu dosięgła 44 proc. 
produkcji przedw ojennej. Ł atw o  więc w skrzeszo ­
ny być może rosyjski p rzem ysł żelazny, bedacy  
p o dstaw ą p rzem ysłu  wojennego-

„Nie należy też zapom inać, że w ęgiel m oże 
być  w  przem yśle rosyjskim  zastąp iony  ropą i jej 
p rze tw oram i, zaś produkcja ropy  w  okręgu G ro- 
źnieńskirn osiągnęła już sw ą w ysokość  p rzedw o­
jenną, a w  okręgu B akińskim  dochodzi już podob­
no do 50 proc. produkcji przedw ojennej. R opa ta 
W ołgą, Oką, Kamą i W iatką M aryjską, w odnym  
system em  dotrzeć m oże do w ażniejszych p rze­
m ysłow ych  zakładów , położonych w  Rosii połudn. 
wschodniej, północnej, a naw et centralnej**.

Jak  w idać z pow yższego  ludzie dobrze zna- 
. jący  Rosję, fachow cy dobrze, poinform ow ani, n:e 
lekcew ażą siły m ilitarnej państw a  sow ietów , ani 
uch ̂ ś ro d k ó w  technicznych. P rzeciw n ie  naw ołują 
stanow czo  Polskę do stw orzenia  w łasnego p rze­
m ysłu  w ojennego, jako isto tnego fundam entu nie­
podległości.

A „Słow o Polskie** p rzeciw staw ia  ternu 
w szystk iem u ty lko słow a...

Mata Polski do Ukrainy sowieckiej.
Warszawa. (PAT.) M inisterstw o sp raw  za ­

granicznych w ystosow ało  do przedstaw icielstw a 
pełnom ocnego U krainy w W arszaw ie  notę w e r­
balną stw ierdzającą, że M inisterstw o jest w  po­
siadaniu danych św iadczących o tern, że n iek tórzy  
w spó łpracow nicy  przedstaw iciels tw a pełnom o­
cnego S. R. R. w W arszaw ie  system atycznie 
zm uszają repatrian tów  ukraińsk ich  do sprzeczne­
go z do tychczasow ym i przepisam i, w yszukiw ania 
fak tó w  rzekom ych, m ających  jakoby w y k azać

zw iązek polskich organizacji państw ow ych  z w ro ­
gimi U. S. R. S. elem entam i. Z posiadanych w tej 
dziedzinie danych M inisterstw o sp raw  zagran icz­
nych komunikuje p rzedstaw icielstw  u pełnom ocne­
mu ca ły  szereg  faktów . W  zakończeniu M inister­
s tw a  sp raw  zagranicznych w y raża  nadzieję, żf 
p rzedstaw iciels tw o  pekiłpmofcłie g w o "  umknięcia 

| n iepożądanych konsekw encji zaniecha na p rzy - 
" szłość tego niezwykłego, w stosunkach dyplom a­
ty czn y ch  postępow ania.

P o  z a m o rd o w a n iu  R a th e n su a *
W  REICHSTAGU.

W czoraj parlam ent R zeszy  odbył posiedzenie 
.poświęcone w yłączn ie  spraw ie zam achu w y k o ­
nanego na osobie R athenaua.

P o  kilku przem ów ieniach posłów , zab ra ł głos

kanclerz  rłr. W irth ,

N azw ał on R athenaua człow iekiem  wielkich 
czynów  i wielkich ide-ji. N aród niemiecki m ógł się 
oprzeć na nim w e w szystk ich  żyw o tn y ch  sp ra ­
w ach, zw łaszcza  w  sp raw ie  rozstrzygnięcia p ro ­
blemu w iny za w ybuch  w ojny. N arodow i nie­
m ieckiem u sta ła  się strasz liw a k rzy w d a  p rzez 
zam ordow anie tego męża. Ale ocalić trzeba  kie­
runek polityczny  R athenaua. D okoła tego  kierun­
ku  niech skupi się ca ły  naród. M usi być różnica 
przekonań, lecz musi też b y ć  w zajem ny dla nich 
szacunek. P o d b u rzan ie  jednych przeciw  drugim 
w y tw o rzy ło  atm osferę, z której w yląg ł się m ord.

B yłem  św iadkiem , pow iada W irth  i uczestni­
kiem rozm ow y z Lloyd G eorgem , w  której pod­
niesiono, że  naród  niemiecki nie m ógłby istnieć, 
gdyby  dopełniono w arunków , jakich dom agają 
się od  Niemiec sprzym ierzeni. Jak ież m otyw y w y ­
suw a p rasa  p raw ico w a?  O to  stw ierdza  ona, że 
w szy stk ie  tra k ta ty  b y ły  zaw ieran e , przez R a th e ­
naua w  celu w zbogacenia siebie i rodziny.

K anclerz p rzestrzeg a  praw icę, że spokój i d y ­
scypliną w śród  m as, na k tórych pobłażliw ość li­
czą, to w ulkan, k tó ry  m oże k iedyś w ybuchnąć. 
Co praw da, sk arży  się dr. W irth , rządy  sp rzy ­
m ierzonych w  ciągu całego rolni nie dały  nie­

m ieckiem u rządow i dem okratycznem u praw ie  nic 
więcej prócz upokorzeń. R ozstrzygnięcie sp raw y  
górnośląskiej było  rozczarowaniem - dla narodu 
niem ieckiego i jednem z najw iększych rozczaro­
w ań dla radykaln ie  m yślących robotników . W  Ge­
nui p y ta ł mnie L. G eorge: C óż pan myśli o Lidze 
n a ro d ó w ?  O dpow iedziałem , że jestem  p rzy jacie­
lem Ligi narodów  i pow ita łbym  z radością dzień, 
wr k tó rym  ta w ielka organizacja Zw iązku naro ­
dów  b y łab y  dokonaną tak, aby  w szy stk ie  ludy 
p raco w ały  nad zapew nieniem  pokoju. Jeżeli jed­
nak chcem y s łu ży ć  idei Ligi -narodów, +o po roz­
strzygnięciu  sp raw y  górnośląskiej trzeba  o tej Li­
dze narodów  milczeć. P rzypom inam  n ierozstrzy ­
gnięty jeszcze los pięciu nadw iślańskich w iosek 
i cierpienia ludności zagłębia S a a ry  i N adrenji, 
k tó re  są  hańbą dla E uropy. (G łośne potakiw ania.) 
M inister R athenau dom agał się dla dem okra­
tycznych  Niemiec sw obody, *by m ogły s tw orzyć  
w  sercu  Europy taką  form ę rządu, k tó rab y  by ła  
gw arancją  pokoju. N iem cy m uszą b y ć  uw olnione 
od d yk ta tu ry  politycznej. P o lityka nasza idzie 
w  kierunku rozsądnego rozw iązania problem u 
odszkodow ań. Jest rzeczą konieczną i bynajmniej 
nie hańbiącą, że ludzie skrajnej p raw icy  i skraj­
nej lew icy  s ta ra ją  się znaleźć drogę do porozu­
mienia. Nie jest rów nież hańbą, jeże li-s ta ram y -s ię  
dojść do w y m ian y  zdań z pew ną częścią narodu 
francuskiego w  lcwestji w ielkich problem ów . 
P row adzim y  działanie w  tym  duchu, ab y  znisz­
czyć atm osferę m ordów . T am  na p raw icy  stoi 
w róg. (Niemilknące oklaski na irybunie i na ła ­
w ach  -poselskich.)

śp iew aków ; z  m ałym i w yją tkam i była ona tak%  M M i z y k l a

Ocenę opery  rom antycznej „Złotnika z T ole­
do", w ypada poprzedzić w zm ianką o genezie te­
go dzieła, w ydanego p rzez spółkę au to rską  (pp J. 
S tern  i A. Z am ara) pod firmą m istrza francuskiej 
operetki Jakóba O ffenbacha. Z p rzedm ow y do 
libretta, k tóre  opuściło p rasę  w  r. 1918 w W ie­
dniu, dow iadujem y się, że autorow ie pow yżej 
w ym ienieni ułożyli m uzykę do „Złotnika" z te­
m atów  i melodji jakiejś niedokończonej opery, 
odnalezionej w sp-uściźnie m istrza, że następnie
— posiadając już ten skarb  melodii w ykazu jący  
m ieszaninę najrozm aitszych i cokolwiek sp rzecz­
nych nastro jów  m arzycielskich, sm ętnych lub sko 
cznie w esołych , a naw et d ram atycznych  — szu­
kali odpowiedniego tekstu, dającego się zastoso­
w ać do tego podkładu m uzycznego. Spo tykam y 
się w ięc w tym  w ypadku  z p rocedurą w  historii 
kom pozycji odosobnioną i praw dopodobnie nieby­
w a łą : do p a r ty tu ry  operow ej, niemal już w ykoń­
czonej pod w zględem  koncesji, dorabiano tekst, 
o snu ty  p rzez G. Z w erenza na tle now eli A. Hoff­
m ana „O as Friiulein von S c u d e rf . O ryginalnie — 
bądź co bądź — przedstaw ia  się w ięc geneza te­
go dzieła, do k tórego dałby  się niew ątpliw ie z a ­
sto sow ać  z pew nem i zm ianam i cy ta t: „ flaben t 
sua fata łibelli" Offenbach sam  niechciał lub nie 
mógł dokończyć sw ego dzieła operow ego  na pod­
staw ie danych pom ysłów , pp. S tern  i Z am ara 
skorzystali z tej m uzyki — w brew  woli au tora
— do ułożenia innego u tw o ru  scenicznego, posłu ­
gując sie tekstem  w y ję tym  z noweli Hoffmana, 
praw dopodobnie w ychodząc z założenia, że po­
e ta  ten spokrew niony jest duchow o z Offenba­
chem, kom pozytorem  opery  „O pow ieści Hoff­
m ana !...“

W yw o d y  te h istoryczne są o ty le zresz tą  
^zbyteczne, że pobieżne cli-oćby zapoznanie się z

tą  operą u tw ierdza każdego przeciętn ie m uzykal­
nego  słuchacaz w m yśli narzucającej się od ra ­
zu, dotyczącej anormalnego- pochodzenia „Złotni­
ka". W szystko  bez w y ją tku  — i libretto i m uzy­
ka pachnie tu kom pilacją i przeróbką, czyli ro ­
dzajem  „faktury**, rzadko tylko zbliżonej do po­
ziom u praw dziw ego a rtyzm u tw órczego. T reść  
„Złotnika z Toledo" — jest bardzo zajm ująca, 
naw et p ierw szorzędn ie  -dram atyczna. (Nie m am  
tyle m iejsca, by zapoznać z nią czytelników , hi­
sto ria  to  długa i rom antyczna z zakresu  literatu­
ry , tak zw anej „krym inalnej").

T rzy ak to w y  jej układ o tyle jest n ieste ty  nie­
zręcznym , że za in teresow anie się w idza i słucha­
cza nie potęguje się w  m iarę następujących po 
sobie cz teru  odsłon, lecz ustaw icznie słabnie. M o­
nologi i dialogi nużąco długie a w szy stk o  to obla­
ne jakim ś słodkowo-nudinym „sosem** zap raw io ­
nym  naiw ną rom antyką daw nycr „lepszych" 
czasów ...

O wiele w yżej stoi p raca  kom pozytorska, a 
raczej, kompi-latorska pp. S terna i Z am ary. Ge­
niusz O ffenbacha w y z ie ra  z niej ustaw icznie: 
sporo  melodji i tem atów  poryw ająco  pięknych, 
zm ięszanych z ustępam i o charak terze  banalnie 
— opere tkow ym  w p ro st p rzynoszącym i ujmę 
słynnem u nazw isku niezrów nanego Offenbacha. 
P o  za tern długość nieproporcjonalna n iek tórych  
scen działa nieraz deprym ująco i nasuw a mitno- 
woli pytanie, dlaczego nie skreślił dy rygen t p. A. 
Stadiler choćby jedną trzecią  część balastów  w y ­
łaniającego się z p ow tarzan ia  m om entów  pod 
w zględem  m elodyki do siebie zb y t podobnych. 
P odn iósłszy  ten zarzut, niepodobna pom inąć mil­
czeniem w ielkich i rzetelnych  zasług  dyrygen ta .

„Złotnik z Toledo** n astręcza  zespołom  m nó­
stw o  trudności, do k tó ry ch  pokonania dopom a­
gała  znacznie energiczna batu ta  p. S tadlera. 

Niezależną od tych wpływu je s t niestety dykcja

m ew yraźną , iż — jak p rzypuszczam  — nikt p ra ­
w ie w  audytorium  nie m ógł się dom yślać dość 
Skomplikowanej treśc i „Złotnika".

Soliści w yw iązali się ze sw ych  zadań  (par­
tie w tej operze są  dla śp iew aków  niew ygodnie 
ułożone) bardzo skarm ię. Na piesw szem  miejscu 
w ym ieniam  — jako kreacje  odznaczającą się naj­
w yższym  artyzm em  od tw órczym  — postać  z ło­
tnika Ma:lavedy, k tórej św ie tna  g ra  p. A. Okoń- 
kiego nadała  p raw d ę  psychologiczną, odpowiedni 
charak ter dem oniczny i pokaźną ilość potężnych 
efektów  dram atycznych . W b rew  zasadom  galan- 
terji, zw racam  się te raz  dopiero do oceny  w spó ł­
udziału płci pięknej, zaznaczając doskonałe, opar­
te na piękności sopranów  i ich dominującej sile 
w ykonania partji D olores Almediny (p. H. L ipow ­
ska) i M agdaleny (p. A. Lubicz). G ra sceniczna 
tych a rty stek , cokolw iek apatyczna, p rzyczyn iała  
się w  m ałym  ty lko  stopniu do sch arak te ry zo w a­
nia tych zajm ujących z noweH Hoffman postaci. 
Za w okalne opanow anie ról w iększych należą cię 
rzetelne słow a uznania pp.: H. H om erow i, M,
Prawdzicowii, T. Low czyńskierm i i T . Hussowi- 
a mniejsze -partie w ykonali starannie p. F. O  
sfrow ska, o raz  p p .: K. Niedzielski i J. S ieroszew ­
ski. O gólny zach w y t w y w o ła ł w  I akcie przepię­
knie od tańczony m enuet (p. N. K irsanow a i p. A. 
Fortunat©). Do nielicznych „plusów " onegdajsze- 
go w ieczoru  zaliczyć w ypada rów nież sty low e i 
olśniew ające w idzów  w  pierw szej odsłonie deko­
racje z pracow ni pp. Ba tka i Pólityńskiego.

W ykonanie „Złotnika z Toledo" dom aga się 
w p ierw szym  rzędzie skreśleń i sk ró tó w  — o ile 
to  m ożliwe — bardzo znacznych, i w yraźn ie j­
szej u śp iew aków  dykcji. B yć może, że w ó w cza/ 
podniesie się cokolw iek skala zachw ytu  u publi­
czności. F r. Neuhaitser.
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P O W R Ó T  EBERTA.
P rezy d en t R zeszy E bert, k tó ry  baw ił na u r­

lopie w  S chw arzw aldzie przerw a? urlop i pow ró­
ci? do Berlina.

DEMONSTRACY.INE STRA JK I
n a  zn a k  p ro testu  p rzeciw  zam ordow aniu 
R athenaua uchw aliły  urządzić  zw iązki robotnicze. 
P rzy łączy li się do nich komuniści. Obie partie  
.Pod w pływ em  zdarzenia p rzy ję ły  W spótay frotat.

S trajk  m a trw a ć  całą  dobę.
P ó łdm ow y strajk  p ro te s to w y  urządzili ró w ­

nież urzędnicy państw ow i w  calem  państw ie.
W czoraj odbyła się w  Berlinie dem onstracja 

w czasie k tórej domagali sie kom uniści w  prze­
mówieniach sw oich usunięcia w szystk ich  m onar­
chistów  z  w ojska, p o łk ji i urzędów', oraz w ydania 
nakazu rozw iązania w szystk ich  organizacji n a ro ­
dow ych, !jak i na tychm iastow ego  aresztow ania  

w szystk ich  p rzew ódców  orgeschu; w reszcie  u- 
tw orzen ia  o rganów  kontroli robotniczej dla p rze­
prow adzenia  tych  żądań.

POGRZEB.
G abinet R zeszy  postanow ił, b y  pogrzeb R a- 

thenaua odbył się na koszt rządu. Zw łoki zam or­
dow anego zosta iy  um ieszczone w  gm achu p a rla ­
mentu.

Dziś, popołudniu odbędzie się pochow anie 
zw łok  p rz y  w spółudziale rządu R zeszy  i człon­
ków  parlam entu . Żołnierze K eichsw ehry u tw orzą  
szipaler.

Obdukcji zw łok  dokonali w czo ra j lekarze 
sądow i p rzy  pom ocy znaw cy dla ran postrza ło ­
w ych. S tw ierdzono rany  od pięciu kul. P ra w d o ­
podobnie śm iertelnym  b y ł już p ie rw szy  strza ł. 
Kula p rzeszła  bow iem  z lewe.i s trony  pleców 
przez piersi. G ranat ręczny zran ił lew e ram ię, — 
p raw ą  nogę i stopę.

1
MATERJAŁ POLICYJNY.

M ateria ł policyjny w  sp raw ie  m orderstw a  
R athenaua jest bardzo  obszerny. W obec wielkiej 
jlośc.i św iadków  podzielono kom isje śledczą na 3 
sekcie. P rzypuszczają, że m orderców  należy szu- 

* kać w  kolach niem iecko-ludow ych. Jednakże ża ­
dna z patrji od skrajnej p raw icy  do  lew icy nic 
b ra ła  ani pośredniego an i bezpośredniego udziału 
w zam achu. O w ykonanie zam achu podejrzane są 
pewnie tajne organizacje. W  Berlinie a resz tow ano  
10 człoków  najbardziej skom prom itow anych w 
organizacji „Consul44.

S tw ierdzono, że w  zam achu na R athenaua 
b ra ła  udział także kobieta. W idziano ja w  a u to ­
mobilu, z k tórego  p ad ły  s trza ły . U brana ona b y ­
ła w  sza ry  płaszcz deszczow y i silnie zaw oalo- 
w ar.a.

W edług orzeczenia rzeczoznaw ców , broń, z 
k tórej zabito R athenaua, b y ła  p istoletem  m aszy ­
now ym .

PRZEDŚMIERTNY WYWIAD,
„Voss. Z tg.“ reprodukuje w yw iad, k tó rega  Ra- 

thenau udzielił przedstaw icielom  dzien/rlków a- 
m erykańskich  w  przededniu śm ierci. W  w y w ia ­
dzie tym  R athenau w skazuje na konieczność 
„rozbrojenia" opinii publicznej i nia konieczność 
w spółudziału Am eryki w  odbudow ie E uropy .

OŚWIADCZENIE LLOYDA GEORGFA.
Lloyd G eorge w y raz ił sw e oburzenie z po­

w odu ohydnego m ordu popełnionego na osobie 
R athenaua.

Zam ordow ano go dlatego — m ów ił L loyd 
G eorge — że usiłow ał naw iązać  lepsze stosunki 
pom iędzy Niemcami a; sprzym ierzonym i.

P rem ier angielski, zalecając nadanie Lidze 
N arodów  charaikteni uniw ersalności, zaznaczy!,

' że w  .razie p rzedłożenia  Radzie Ligi N arodów  
propozycji przyjęcia Niemiec, Anglia ośw iadczy 
się za przyjęciem . Dalej zaznaczy ł L loyd G eorge, 
że p ragnąłby , ab y  także  Rosja, będąc odpow ie­
dnio p rzygo tow ana m oralnie, w esz ła  w  skład L i­
gi N arodów .

PRASA ZAGRANICZNA
-ży w o  dyskutuje nad znaczeniem  i praw dopodo­

bnymi skutkam i popełnionego m orderstw a. P r a ­
sa farncuska w d z i w zam ordow aniu R athenaua 

ifO kaw cę rzuconą trak ta to w i w ersalskiem u.

(Lloyd George u Baptystów. — Leniwa kwadry- 
ga. — Czyżby zmierzch sowietów?)

Lloyd G eorge ma w idać obecnie sporo w ol­
nego czasu. U żyw a go zbożnie, odw iedzając ró ż­
ne sek ty . N iedaw no palnął znane i naszym  czy­
telnikom  kazanie m etodystom , te raz  — aby  b a ­
p tystom  nie uczynić k rzy w d y  — zaszczycił także 
ich zebranie przem ow ą..

C esarz  Wilhr.hn, jak w iadom o, m iał zw yczaj 
in terp re tow ać biblię, ilekroć w  podobnej znalazł 
się roli, jak obecnie angielski prem ier. Lloyd 
G eorge woli realniejszych imać się kw estii. T edy  
b ap ty stó w  uszczęśliw ił, w y łuszczaląc koniecz­
ność w ciągnięcia Niemiec do Ligi narodów . O - 
czyw iście — te raz  w łaśnie, po zam ordow aniu  
R a th en au a!

Zapew nił też, że niechaj tylko Liga narodów  
w ystąp i z żądaniem , by  w  sk ład  jej w esz ły  Niem­
cy, Angfja bez w ahania  zgodzi się na to. Taki 
w ięc  m alutki dyktacik  pod ad resem  Ligi, by  w ie­
działa, co ma uczynić!

Ogólny pokój — zakończył pom patycznie 
m istrz angielskiej polityki — nastąp i w tedy , gdy 
um ysły  ludzkie zw rócą  się ku sobie w e w zajem ­
nej przychylności.

B ardzo  słusznie! Byle nie żądano, by  baran  
z ca łą  „przychylnością14 pchał się w  paszczę 
wilka!

*
Leniw o posuw a się naprzód k w a d ry g a  kon­

ferencji w  H adze. Van K arnaebech, jako prezes 
w y d a ł w czoraj przyjęcie na cześć członków  kon­
ferencji m iędzynarodow ej w  H adze. Zapew ne 
menu stało  na w ysokości zadania.

M oże to podziała zachęcająco na A m erykę 
i skłoni ją do udziału w  konferencji. P ożądany  
b y łb y  on istotnie. P ra sa  francuska bardzo go rą­
co usiłuje przekonać  jankesów , że źle czynią, 
trzym ając  się zdała konferencji, jak gniew ny 
Achilles zam knięty  w  sw ych  nam iotach. Niechaj 
więc A m eryka w yszle  na konferencję bodaj sw e­
go obserw ato ra . Bez niej w ażne spraw y, k tóre  
konferencja ma ro zp a try w ać, spotkają się z tru d ­
nościami niem al nie do pokonania,

Na razie w  H adze paktu ją  w łoscy  delegaci 
z Joffem. P on iew aż oferte ich p ierw szą  srom otnie 
odrzuciły  sow iety , proponują W iochy  układ w zo­
row any  na trak tacie  czesko-rosyjskim . B ardzo 
usilnie proszą o jego przyjęcie, a p. Joffe rośnie 
jak na drożdżach, a sow iety  nie kw apią s:ę 
z przyjęciem  propozycji, tylko krótkiem : „Zoba­
czym y44 zachęcają delegatów  do dalszej p racy  
nad podniesieniem  prestigehi bolszew ickiej Rosji.

*

P rzychodzi to im bardzo w  porę, bo u siebie 
v/ domu m ają sporo k łopotów , w ykazujących, że 
kom isariat narodow y nie czai je się zb y t pew nym  
su/ego. Jest widoczno dalsze cofanie sic z p ier­
w otnej linii rządów-' komunist3rcznych. Już kom i­
sa rz  ludow y Osiński w y g o tow ał naw et projekt 
konstytucji w zorow anej na konsty tucjach  z a ­
chodnich. -Kalenin m iałby objąć funkcje p rezy ­
denta parlam entu, a inny z kom isarzy  — p rezy ­
denta republiki.

Związek oficerów zwolnionych 
ze służb?.

Warszawa. (PAT.) 25.16. Dziś o g. 10 rano w  
gm achu Szkoły  podchorążych odbyło się w alne 
zgrom adzenie delegatów'- Zw iązku oficerów  zw ol­
nionych ze służby czynnej. P rz y b y ło  120 delega­
tów  z rozm aitych środow isk Rz-pltej Polskiej. 
Zgrom adzenie zagaił gen. L atour, poczcm przy­
stąpiono do w yboru  prezydjum . W  imieniu N a­
czelnika P ań stw a  p rzyby ł na zgrom adzenie gen. 
Jacyna , a w  imieniu M inistra sp raw  w ojskow ych 
gen. O lszew ski, k tó ry  ośw iadczył, że M inister 
S. W . w uznaniu zasług obecnego na zjeździć de­
legata z K rakow a gen. Simona, polecił udekoro­
w ać go K rzyżem  W alecznych. D ekoracji doko­
nano w obecności w szystk ich  delegatów . P o  rw-

feracite mec. W rońskiego na tem at zo rganizow a­
nia Zw iązku oficerów  z całej Rzeczypospolitej, 
w y  w iązała się obszerna dyskusja. P o  południu 
odbył się dalszy ciąg dyskusji i w ybory  do k o  
misji sta tu tow ej. D alszy  ciąg obrad naznaczono 
na ju tro  godz- 3 rano.

Egzamn małych' Sybiraków.
(mg.) Kto w idział przed pół rokiem  odebrane 

z baraków  dzieci w ygnańców  sybirskich, nie 
m ógłby  ich chyba poznać w  dzisiejszych w ycho­
w ankach ochronki p rzy  uh S talm acha. Takie te 
by ło  nędzne, schorzałe, nieokrzesane, w y s tra ­
szone, że w szelki trud  dla fizycznego i duchow e­
go podniesienia tych  istot, nad k ó re m i los znęcał 
się w  najokrutniejszy  sposób — zdaw ał się być 
.darem nym . Ą jednak znalazło  się grono ludzi, 
k tó rzy  nie zw ątpili i dziś zbierają najw dzięczniej­
szy  pk>n sw ej p racy , pa trząc  na dziatw ę hożą. 
w esołą, uczącą się z ochotą, m ów iącą coraz lepie, 
ojczystym  językiem .

W ielkiem  św iętem  był dla ochronki dzień 
w czo ra jszy : p rzy  sposobności zakończenia roku 
szkolnego urządzono popis wychowanków-, który 
zdum ieniem  i w zruszeniem  napełnił obecnych u? 
nim gości. Zielenią p rzyb rane  salę, schody i b ra ­
ma zakładu ‘budziły jakiś uroczysty-’ nastrój. W 
w ielkim  ko ry tarzu , k tó ry  służy ochronce za aulę, 
zgrom adzili się zaproszeni, w śró d  nich kurato r 
szkolny Sobm ski z żoną, w izy ta to r Bruchnalski. 

.delegat P . A. K. P . D. prof. Czuruk, członkowie 
Kom itetu opieki nad repatrian tam i, o raz  rodzice 
p rzebyw ającej w  ochronce dziatw y. W  gronie 
nauczyciełskiem  zjawili się: przew odnicząca Ko- 
m itetu dyr. A leksandrow icźów na, opiekun Z akła­
du dr. G rzegorzeu-ski i inni.

Popis w ypadł prześlicznie. Rodzice -S.ybiracy 
w idząc postępy sw ych  dzieci, p łakali z radości 
i w zruszenia Dzieci, k tó re  przed  kilku miesiącami 
praw ie po polsku  m ów ić nie um iały, deklam ow a­
ły bez błędu a ze zrozum ieniem  w ierszyki o P o l­
sce, o dalekiej ziemi, z jakiej p rzy b y ły , o pożytku 

.i rozkoszy , nauki. W  okolicznościow ym  -dialogu, 
napisanym  przez- nauczycielkę p. Ciecim irską, 
dwoje m ałych S yb iraków  w  krakow skich s tro ­
jach opow iadało o niedoli tu łaczy  r o szczęściu 
p rzeb y w an ia  w  O jczyźnie, inna parka zuchów' 
w ygłosiła  dzielnie „Katechizm  polskiego dziecka 4. 
Chórem  śp iew ały  dzieci pieśni nabożne i narodo­
w e. Jeden z-e starszych  chłopców  podziękow ał 
imieniem w szystk ich  w ychow anków  Komitetowi 
i nauczycielkom  za tru d y  poniesione, a zw łaszcza 
za nauczenie polskiej m ow y i p rzy rzek ł odw dzię­
czyć się za to Polsce w p rzyszłości. P rzew odn i­
cząca ochronki dyr. Aleksandr-owiczówna w y ra ­

z i ła  podziękow anie w szystk im , k tó rzy  się do tegc 
dzieła przyczynili.

Obecnie ochronka stopniow o będzie zwijana, 
w  m iarę w yjazdu dzieci do rodziców  i k rew n y ch  
k tó rzy  już m ają po w siach zatrudnienie, lub jnr.e. 
go rozm ieszczenia dziatw y. 12 chłopców  będzie 
p rzy jętych  do b u rsy  D ekerta  do nauki rzemiosł, 
7 chłopców' do szkoły  sto larsko-zabaw karsk ie i w 
Kulikach, 5 dziew cząt do szkoły gospodarstw a na 
Snopkow ie, 80 dzieci rozm ieści K om itet w ro z­
m aitych ochronkach i internatach.

Ogółem  przebyw ało  w O chronce przy  ul. 
S talm acha 200 dzieci z Syberji, T urkestanu , Tasz. 
kentu, Podola, M ińska i t. d., ostatnio zaś p rz y ­
b y ły  dzieci repa trian tó w  z pow iatu  lwow skiego. 
W  ochronce utw orzono 5 oddziałów  nauki, w k tó ­
rych p racow ały  dwie siły  nauczycielskie w yzna- 
czone przez K uratorium , dwie siły  przydzielone 
p rzez  Kom itet ku rsów  dla dorosłych i jedna nau­
czycielka udzielająca nauki bezpłatn ie. 7 dziew  
czynek uczęszczało  do szkoły  im. Tańskiej, gru­
pa s tarszych  dziew cząt do szkoły  snopkowskiei, 
gdzie o trzym ały  św iadectw a. O pieka nad dziećmi 
mimo zwinięcia in ternatu  nie ustanie, praw dopo­
dobnie też bodzie d!a nich założona bursa  w  B ro ­
dach.

Trud w łożony w  tak  w ielkie dzieło by ł ol­
brzym i. ale też efekty tej p racy  m ów ią sam e za 
siebie. Zbyteczne b y ło b y  zatem , podnosić zasług: 
członków  Kom itetu i nauczycielek: we w dzięcz­
ności m ałych Sybiraków  m ają lepszą zapłatę.
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Zebranie esebiiwego pokroju
(h J Z in icjatyw y „T o w arzy stw a  Sam oobro­

n y  Społecznej Polskiego Zw iązku kolejarzy  i Sto­
w arzyszen ia  kupców  i m łodzieży handlowej** od­
by ło  sie w  sobotę o g. 8 w iecz. w  sali T o w arzy ­
stw a  Pedagogicznego zebran ie  w  sp raw ie  obecne­
go przesilenia rządow ego.

P rz y  szczupłym  stosunkow o udziale imiennie 
zaproszonych  osób, zebranie zagaił mee. G odlew ­
ski, k tó ry  pow ołał prezydium  w  osobach pp. Ciefi- 
skiego, M ajerskiego i Żegiestow skiego. R eferaty  
na tem at isto ty  obecnego przesilenia w ygłosili pp. 
M ękarski i O picia. Nikogo, kto zna tych m ów ców , 
dziwić nie będzie, że ich w y w o d y  b y ły  jednym  
stekiem  napaści na osobę N aczelnika P ań stw a .

Przem aw iali następnie dyr. M ajerski i prof. 
Thulie, z k tó rych  p ie rw szy  s ta ra ł „się przedstaw ić  
działalność Józefa P iłsudskiego od r. 1905, jako 
robotę na rzecz N km iec(i), drugi zaS zapew niał, 
że naród polski nie dopuści do zam achu stanu.

Zebranie zakończyło  się uchw aleniem  rezolucji 
w zyw ającej p Skirm unta do pozostania na  stano­
w isku M inistra sp raw  zagranicznych, zaś posłów  
„obozu narodowego*' do w y trw an ia  na zajętem  
stanow isku.

Bez k o m en tarzy  podajem y ten szkielet sp ra ­
w ozdania. Rzecz p rzem aw ia sam a za siebie. — 
Z w łaszcza, gdy się zw aży, k to  uczestn iczył 
w akcji, m ającej na celu podryw anie pow agi P a ń ­
stw a. Co za osobliw y zespó ł: m łodzi adepci za ­
konu endecji, a obok nich „w eterani".

W  rzędzie ostatnich i ci naw et, co w  czasie 
w ojny nie mieli odw agi pójść z ruchem  niepodle­
głościow ym , a przed w ojną szerm ow ali słow am i 
p ro testu  przeciw ko... m rzonkom  nieparcegłościo-
wym .

M m m m m uB aB am m am m m asBnmmmmmm  i m m » acmem

K R O N I K A .
Kalendarz. Środa, 28 czerwca. Rz.-kat.: Leona. 

?I. P. — Gr.-kat.: Amosa pr. —  Słowiański: Z k r o -
i sława

—  Wczoraj popołudniu mieliśmy znowu burzę,
,z  ulewą. Mniej groźnie niż poprzedni r przesunę!* 
się nad miastem, lecz skąpał i je gruntownie. Dziś 
duszno, parno, po.hmurnie —  aspektu niezbyt po­
cieszające dla spragnionych pogody.

— Zwinięć :e sądu p wiatawego. Rozporzą­
dzeniem Ministra sprawiedliwości z 8 b. m. został 
sąd powiatowy w Łące, którego agendy jeszcze we 
wrześniu 1919 przeniesiono na sąd powiatowy w 
Samborze, z dniem 1 września 1922 ostatecznie zwi­
nięty, a jego obszar w całości wcielony do okręgu 
sądu powiatowego w Samborze.

—- Likwidacja Związku .Wszystko dla fron­
tu". Zaproszeni przez zarząd przeprowadziliśmy u 
dniu 10 b. m. rewizję rachunków Związku „Wszyst­
ko dla frontu*. Przez porównanie ksiąg z okazany­
mi nam dowodami, które znaleźliśmy we wzorowym, 
porządku, stwierdziliśmy dochody w sumie Mk. 
1,485.235'55, rozchody w sumie Mk. 1,412.825 25 
pjzostałość kasową w kwocie Mk. 72 410 29. Ró­
wnocześnie przeprowadziliśmy szkontium ksiąg: Go­
spody żołnierza polskiego we Lwowie, ul. Mkoła- 
ja 10, które znaleźliśmy również w zupełnym po­
rządku. Dr. Wł. Szydłowski. Fr. Kamieński.

—  U roczystość ia ło b tr . W dniu 3 lipca b. r. 
odbędzie się nad Moryniem przy wsi Zazul.ńce (o o 
kilometry od stacji kolei żelaznej Ożenłn w kierun­
ku Czerniachowa) uroczysta Msza św. połowa za 
duszę ś. p. pułkownika Borkowskiego, b, dowódcy 
9 p. ułanów, który zginą? śmiorcią bohaterską w 
okopach Zazulińsfeich. Po Mszy św. nastąpi poświę­
cenie krzyża i kopca pamiątkowego. Uroczystość ę 
żałobną urządrają osadnicy 9 pułku ułanów i b. ułan 
tegoż pułku, Andrzej Kruszyński.

—  Opłaty stemplowe od dokumentów prze­
wozowych. W dniu 26 b.' m. wejdą w życie nowe 
przepisy o opłatach stemplowych od dokumentów 
przewozowych, ogłoszone na mocy ustavy z dnia 7 
kwietnia b. r. w numerze 38 z ;. 1921 Dziennika 
ustaw na str. 599 i następnych.

Opłata stemplowa wynosi: a) od kolejowych 
listów przewozowych 50 Mk., b) od kolejowych kwi­

tów bagażowych 20 Mk., c) od 1.stów przewozowych, 
stwie.dz ijących zawarcie umowy o przewóz nie i  
przedsiębiorstwem koiejowem, ale z przewoźnikiem 
innego rodzaju — 20 Mk.

Do uiszczenia op'a:y obowiązany jest co d ; 
dokumentów przewozowych, sporządzonych w kia- 
ju — nadawca; co do nadchodzących z zagranicy 
odbiorca przesyłki. W przypadkach wymienionych 
wyżej pod a) : b) należy uiścić opłatę gotówką do 
rąk przedsiębiorstwa kolcowego, które wnosi D o­
prane opłaty do kasy państwowej. W przypadku, 
określ rym  wyżej w ustępie c), uiszcza się opłaię 
przez naklejenie znaczków stemplowych na dokumen­
cie przewozowym. Ministerstwo skarbu może jednak 
na prośbę przedsiębiorstwa przewozowego zezwohć 
na uiszczenie gotówką. Legitymacje upoważniające 
do jazdy bezpłatnej lub do jazdy po cenie zniżonej, 
począwszy od dnia 25 b. m. nie będą podlegały 
opłacie stemplowej.

— Opłaty stemplowe od pełnomocnictw 
W dniu 26 czerwca 1922 r. weszły w życie nowe 
przepisy w przedmiocie opiat stemplowych cd pei- 
comocnictw, ogłoszone na mocy u towy z dnia 7 
kwietnia b. r. w numerze 18 z r. 1922 Dziennika 
Ustaw na str. 598. Opłata od pełnomocnictwa wy­
nosi 100 marek. Nie podlega opłacie między innemi 
pełnotno-.nictwG, wystawione przez osobę, która po­
zostaje iu!> pozostała w stosunku służbowym, a u- 
powaźniające do podjęcia w jej imieniu poborów 
służbowych lub naleźytości emerytalnej. Również 
jest zwolnione cd opłaty pełnomocnictwo upoważ­
niające do działania w sotawie sądowo-karnej! pod- 
i gr jednak opłacie (w wyżej podanej kwocie 100 
m rek) pełnomocnictwo, upoważniające do dzGłani - 
w imieniu oskarżyciela :ub obwinionego w postę­
powaniu sądowo-kamem, oabywającem się na sku­
tek oskarżenia prywatnego.

—  M yha in terpretacja  ustawy przemysłowej 
Opierając się na wykazie towarów, ktćremi nie wol­
no handlować r a  podstawie patentu Ul. kategorj 
dod. do ust. 1 3 klas. pizećsięo hand!,) utarta

s ę m ,lna z gruntu prsktyka, żądająca od drobnych 
kupców wykupr.a świadectw przemysłowych kate­
gorii II. o ile w przedsiębiorstwach swych sprzedają 
owoce połud. jak cyt y n y, pomarańcze 1 t. p

Stowarzyszenie kupców polskich we Lwowie 
pi. Smolki 4 godz. urzęd. 4 —5 popoi. zwraca 
uwagę członkom swym i sferom zainteresowanym, 
że na podstawie do i. do art. 6 t. 2 ust. przemysł, 
wykupującemu patent kategorii IV. wolno sprzeda­
wać m. i. owoce, a zatem również pomarańcze, 
cytryny i t. p. orac, że o im ienna interpretacja cyt. 
dodatku co ust. przemysł, nie jest ani duchem ani 
brzmieniem obowfą ującej ust. przemysł, uzasadniona

—  Wstrzymanie komunikacji koisjowej ?, 
Alistrją. Wedle informacji zasiągniętej u właściwego 
źródła v> strzymano z j owodu wybuchu strajku ko­
lejowego w Niemieckiej Austrjl wszelki ruch pasa­
żerski i bagażowy z Polski do Aastrji oraz w ko­
munikacji przechodniej przez Austrię. Podobnie wy­
dał zarząd kolejowy w Polsce zakaz przyjmowania 
oraz przyjęcia cd sąsiednich kole i przesyłek towa­
rowych z przeznaczeń em do A«strji oraz w ruchu 
tranzytowym przez Austrję i wstrzymano dalszy 
przewóz przesyłek takich już w biegu będących.

— Zjazd b. Legionistów. W Brzeżanach (Ma­
łopolska) odbędzie się w dnaich 29 i 30 lipca 1922 
Zjazd b. Legionistów oficerów i żołnierzy Wojsk Po3- 
klch pochodzących z Brzeżan, na któty wzywamy 

wszystkich BrzeżMczyków. Opłata 6000  Mk„ mniej 
zamożni płacą połowę. Pisma wszystkie i zgłoszenia 
adresować należy: S tan isław  Wiszniewski w Bre -  
żanach.

—  Polski Związek muzyczna - pedagogiczny 
urządza dnia 29 b. m. o godzinie 4‘3t) popołudniu 
w Tovr. muzycznem popis zbiorowy uczniów swoich
złonków. Popis obejmuje utwory fortepianowe i so ­

lowe wokalne. Programy po 20.) Mk. służące za 
wstęp do nabycia w składzie nut G. Seyfartha.

— Wakacyjny ku s gospodarstwa dom ow e­
go. Tow. gospodarskie we Lwowie urządza w czasie 
od 10 lipca do 13 sierpnia b. r. wakacyjny kurs 
gospodarstwa domowego dla nauczycielek szkół po­
wszechnych w Daszawie, pow. sttyjski (Małopolska). 
Koszt utrzymania w internacie obiiczouy na 23.001 
Mk. za całe 5 tygodni. Poduszka, kołdra, przeście­
radło konieczne. Zapisy nauczycielstwa ze wszyst­
kich dzielnic Polski zgłaszać należy w drodze s łu ­
żbowej bezpośrednio do kuratorium okręgu szkolne­
go lwowskiego we Lwowie-

—  T a  W. poIsio-franCU Skie. Z Warszawy te­
legrafują: W sobotę wieczorem odbyto się w Domu 
Studentów w Paryżu generalne zebranie Towarzy­

stw a i ol ko  f.cn  uskiego pod p zew odaictw em  gen. 
V eyganua. Prezydent kom itetu dzlelo icy  łacińskiej 

z w id o m  ł  studentów  f.aacusk ich , że we w rześniu  
odbędą p o d a ż  do P olski. Gen. W eygąnd i p ose ł 
Louis Marin w yg łosili przem ów ienia, w  których pod 
kreślili znaczenie przyjaźni polsko-francuskiej.

—  Psgrzeb gen. Wilsona. Z Londynu dono­
sz ą :  Pom im o ulew nego deszczu olbrzym ie t'um y  
wzięły udział w  odprow adzeniu  zwłok m arszałka 'VII- 
san . W orszaku pogrzebow ym  szli m iędzy innym i 
marszałek Foch w otoczen iu  generałów  W eygacda, 
N iv .lL , ficrgaulta , jak rów nież przedstaw icieli g e -  
neralicji belgijskiej.

—  A ero p la n em  n a sk o ło  św ia ta . Major Blake, 
w swej podróży nspow ieirznej dokoła  św iata , przy­
był do Brindlsi, skąd udał się do A ten.

—- Na m iędzynarodow ej w y sław ia  ryskiej 
eksponaty polsk ie c ieszą się  ogrom nem  pow odze­
niem , zw łaszcza pom yślne konjunktury dają się za­
uważyć dla m aszyn roln iczych i m anufaktury łódz­
kiej. Tę o sta tn !ą w ykup iło  staw a zyszen ie  „Importu  
Ł otew skiego “.

— C ziczerfn  jak d on oszą  z Berlina, zachoro­
wał pow ażnie.

—  Ch Sera W Rosji przybiera w guberniach  
południow ych k stestio fd in e  rozm ia:y. W tym roku 
wykazano 7 3 0 0  w ypadków  choroby, podczas gdy  
w z. r w tym sam ym  okresie było tylko 4G 0 w y­
padków.

Ruch służbowy.
Naczelnik Państw a p ostanow ien iem  z da*a 6 

czerwca 1 9 2 2  r. m ian ow ał: p. A ugusta Zaleskiego  
posłem  nadzw yczajnym  i M inistrem  pełnom ocnym  
l. i.lasy przy rządzie królew sko - w łoskim  w Rzymie, 
.raz dr. Emila G odlew skiego kierow nikiem  w ydziału  
roiniczego p ań stw ow ego Instytutu naukow ego g o sp o ­
darstw a w iejskiego w Puław ach.

M inisterstw o wyznań relig ijnych  i ośw iecen ia-' 
publicznego reskryptem z dnia 25  maja 1922 nr. 
3S03/D III. zam ianow ało Tadeusza Szafranu etato­
wym nauczycielem  przedm iotów  ceramiki w k lasie  
ceram iki państw ow ej Szkoły przem ysłu artystycznego  
w K rakowie z w .ż a o śc ią  od dnia 1 lipca 1 9 2 2 .

Prezes sąi u  apelacyjnego w e Lwow ie zamia­
now ał Karola S y m o n a  dw. im . Przednówka ukoń­
czonego słuchacza praw —  apFfcanlem.

WBagaWMWMBWMUWBB— — M— wg— — Baw

Hotatki literacko-ariystyczjie.
Repertuar Teatru HHtojafciaga.

Foczątek precdstawfea o godz. ?*3t) wieczorem.
Dziś, we w torek „K lątw a*, tragedja W yspiań­

skiego (gościnny  w ystęp  Ortson -  Sosuow skiej).

Repertuar Teatru Maiegs Gródecka 2).
Dziś, w e wtorek „Kochanek z ob łok ów *, ko­

media w 3 aktach Beera i V eraem lia«

E epertisar T sa tra  K sw eśa l.

Dziś, w e wtorek „M anewry jesien n e1; opere-  
tka (po raz osta tn i).

„Kachanek z  obłskew* w Teatrze M ałym. 
Ściągn ięty  piórem spółki aktorskiej >!(ochanek z 
obłoków * na ziem ię —  ba naw et na s  enę —  czuje 
4 ę  na niej prawie rów nie dobrze jak lam, hen w  
górze. Turkot satnolo u zastępuje mu wart i bieg  
dow cipów , żartów, a n iebezp ieczeń stw a, które czy­
hały na n iego  w obłokach, zmieniają się w sze eg  
sytuacji bez w yjścia, które oczyw  ście zgubity by 
„kochanka" gdyby uie zajęli stę nim  p. Beer i Ver- 
neuille . Trzeba też przyznać, że zajęli s ię  njm tro­
sk liw a , Z przygód aw iatora pow stała farsa wcale 
zabaw na, lekka, w  styl j typow o francuskim , a choć 
humor jej nie jest w ybuchow ym  to  przecież z tego  
!>o rodu n i: można czynić zarzutu, bo farsa Bee a 
i V en :eu l!a  jest jednakow o w esołą  od początku do 
końca i miłą w łaśn ie  przez sw e ztonow anie.

W iele ról p aw ie rów norzędnych, a nie sp e ­
cjalnie p op isow ych , znalazło w naszym  zesp o le  w y­
konaw ców  zasługujących  na uznanie. A w ięc do­
skonale szorstki O kom łcki, rozbrajający zw łaszcza w  
m undurze K alinow ski, pew ną sieb ie  Dębicka, R o­
wińska u które, zaw sze znać statanność, Feliński 
który jednak role lekkie traktuje m nie5 „pow ażnie"  
i bez w iększego w ysiłku artystycznego, w reszcie B on- 
nard, Czajkowska, M iłosz, Źóroie-wski i Rygier.

Gdyby nie okres letni „Kochanek z obłoków "  
miałby napew no pow odzen ie i baw iłby d ło isz y  cza s  
żądną śm iechu  publiczność. A. Tram.

Ostatnie gościnne występy Władysławy Or-
don-Sosn  iw sk iej. Znakom ita artystka w ystąp i jeszcze
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tylko kHks razy w „Klątwie* Wyspiańskiego, której 
premiera odbędzie się dziś, we wtorek w T eatr;e | 
Wielkim. Tragedja Wyspiańskiego nastręczała scen!1 
lwowskiej w obecnych warunkach wiele trudności, 
które zdołano jednak opsnow rć: dyrekcja w miarę |
swych sil nie zaniechała niczego, by „Kią wa* wy­
padli jak najlepiej.

P r o c e s  P u z a p p u .
(t. z.) Zeznawał w ponbdziaick 

św. Tauber,
co do sprawy Jonasa, odnośnie do sprzedaży gry­
siku i mąki kukurydzianej. Zeznania te  by y mn-ej 
interesu'ące. Jako następny świadek staje 

Jakób Klssser,
którego ojciec był właścicielem przedsiębiorstwa han­
dlującego zbożim i produkt a ni rolnymi. Opowiada 
on, że dnia pewnego przyszedł doń p. Seinfeid i 
oświadczył, iż Agencja Pusappu postawiła do dy­
spozycji grysik. Seinfe d zaproponował mu sprzedaż 
tego mateijału. Zai.uńł go w trzech partiach. Grysik 
odbierał z Agencji, a jeden wagon załadował wprost 
do Warszawy po i adresem jakiegoś Banku, którego 
imienia firmy nie pamięta.

Z kolei zeznaje
św. Aron M esser, 

ojciec poprzedniego świadka. Grysik był za cienko 
mielony i dlatego podlegał zepsuciu, tak, że jedną 
partję musiało się sprzedać poniżej oznacz mej ceny. 
Wysyłką grysiku do W arszawy me zajmował się 
zupełnie, a Janasa zupełnie nie zna. Świadek po­
niósł osobiście szkodę z tych interesów i ma z tego 
tytułu pretensje do Seinfeida.

Św. Izę k Fon:g 
kupował od Puzappu raz jeden tylko tysiąc kilo my­
dła. Przyszedł jakiś pan do sklepu i zaoferował mu 
kupno wagonu mydła, na co jednak nie miał fun­
duszów. Oświadczył mu jednak, że sprzedadzą mu 
i mniej, zaprowadził go do kancełarji Puzappu przy 
ul. Sykstuskiej, tam złożył pieniądze, poczem wyda­
no mu mydło. Pana owego zupełnie nie zna, a pro­
wizji mu nie dał żadnej.

Osk. Miodowicz zwraca nwrgę, że asygnata na 
to mydło pochodzi z dnia 13 sierpnia. 192 a więc 
w czasie ewakuacji.

Ś w. Józef Thun 
kupował od Puzappu tysiąc kilo margaryny za po­
średnictwem jakiegoś Mazurkiewicza, fakturowaną 
przez likwidaturę Puzappu, a odebraną w magazynie 
Agencji. Za pośrednictwo d 4 Mazurkiewiczowi ty­
siąc marek.

Sw. Jó ze f B ader
'był dyrektorem „Polsotu“. Sprzcaał on Józefowi 
S try jro  w i ładunek towaru, mianowicie wagon kakao. 
„Polsot“ miał zapłacić 5 prc. Świadek nie przypo­
mina sobie dokładnie przebiegu tej transakcji.

Następnie przesłuchano
św. Leona Cieplalo-wakfego

którego zeznania były mniej interesujące.
Po zarządzonej przerwie zeznawał

św. dr. S zyper, 
który opowiedział, iż osk, Rubel v) r. 1919 prowa­
dził mu kilka spraw  cywilno-sądowych.

Św. Roman Krzysiak 
współpracownik firmy Lambert i Krzysiak przed­
stawia stosunek PUZAPP-u do firmy.

Agencję założyła firma do spółki z Ziemskim 
Bankiem Kred. Towary nie były nigdy własnością 
Agencji, która miała tytko spedycyjne obowiązki. 
Pieniądze miały być inkasowane przez Agencję, któ­
ra miała prawo dysponowania drobniejszemi kwota­
mi na rachunek bieżący, celem pokrycia drobnych 
wydatków. Miljonowe wpłaty miały być odprowa­
dzane do P. K. K. P-

Przew.: Czy wiadomem panu było, że Agen­
cja sprowadzała towary na własny rachunek i jak 
pan się do tego odnosi ?

i Świadek: Agencja miała magazynować tylko 
towary PUZAPP-n —  według umowy z PUZAPP-em 
zawartej w chwili założenia, było z góry zastrzeżo­
ne, że instytucja ta będzie prowadzona oddzielnie, 
biura znajdować się będą w osobnym lokalu i nie 
bęlzie miała nic wspólnego z interesami firmy. Kie­
dy zatem dowiedziałem się w czerwcu r. 1920, że 
istnieje projekt zakupywania towarów na włąsną rę­

kę, sprzęci w iem  się temu stanowczo po porozumie­
niu z Bankiem Kred. Ziesnsk# O tern, że już wów­
czas jakieś towary sprowadzano, jako też że to .mia­
ło nr.cisce swe nadal, uie wiedziałem.

Co do nieporządków, to przypisywał je  ów ­
czesnym stosunkom, bliżej tego nie badał, będąc 
najczęściej poza Lwowem,'  a gwarancją mu było, że 
PłJZAFP miał przeprowadzić nad Agencją kontrole.

Na pytania prokuratora świadek oświadcza, że 
dyspozycje .,W amy‘: nie traktował jako coś odręh-
negc, bo identyfikował ię instytucję z POZAPP-em.

Następny św hdek .Mo żesz Klang ze;;naje w 
sprawie kupna margaryny. W czasie jego zeznań c- 
ska żony Rubel przypoadaa świadkowi, że powiedzia 
irm przy zawieianiu umowy, iż w< jsko wzięło jeden 
wagon, ale uw ażno  towar za nieodpowiedni i wię- 
cei nie chciało brać. Świadek tej okoliczności nie 
zaprzecza.

PonLważ dalsi świadkowie nie stawili się do 
rozprawy, nastąpiło odczytanie pisemnych zeznań 
szeregu świadków, poczem przewodniczący przerwał 
rozprawę do dziś.
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Mark! niemieckie 
franki francuskie 
Franki szwajcarski# 
Funty sterlingł 
Korony nism.-aastr. 
Wiedeń
Korony czeskie 
Praga .wypłata 
Lei 
Liry
Badspeszt 
Paryż 
Berlin

12-70 (13 0 0 — 13-10) 
383 (000— 000)
856 (--)

19.700 (— — )
25-rPO  (25— 26)
(10—00 (25-5— 265)

8 4 —60 ( 8 6 — 88)
(hi—O^Ot) (86 5 - -Ś 8  5)

(00— 00*00) 
214 ( - )

~  ( - )
«— ąOOOt)®— 000*00) 

(12 9 5 —13-10)
Baiary amerykańskie 4455— 4500 (4503— 4535)

„ kanadyjskie 4 4 1 0 —4455 l— )
Zurych Marki polskie G0’3O

Tendencja w dolarach bardzo silna.
Uwagi: Pierwsza cyfra wskazuje kurs -UKw-

macyjny, draga, w nawiasie kurs eieofi- 
cjalbej giełdy.

m w m w w .
(te!. , Sportu'* Cracovi;t-Wisła o mistrzowstwo 

ki. A 2 :0 .
(teł. „Sportu") Pogoń - Rewera o mistrzostwo 

ki. A. 8 :0 . 4 bramki Wacek, 2 Garbień, 1 Barz 
i l  Słoneckh

Lubicz (Żółkiew) —  AZS. (Lwów) 25/VI. 922. 
1 :2  ( 1 :1 )  Boisko Cytadela „Zawody tawarzysk:e“. 
A Z. S. zaczyna grając pod słońce. Gra od samego 
początku am bit ra i utrzymana w tempie. W 10 min 
Lubicz strzela bramkę, k o rą  AZS. w 11 min. wy­
równuje. słabym strzałem w róg. W 19 min. bram­
karz AZS. broni mebezp ecznego strz łu z rzutu 
wolnego strzel n :go z p zed samego karnego pola. 
AZS atakuje z rosnącym naporem bramkę Lubicza.

W drugie, połowie gra staje się coraz bardziej 
obfita w groźne momenty. Obie ttrony czynią ener­
giczne wysilili o przechylenie szali zwycięstwa ne 
swoją stronę. T o też  piłka przerzuca się z pola na. 
pole. W 19 min. uzyskuje zwycięskiego goala. AZS. 
grał tego dnia ambitnie i o fU rne.

Na wyióżnienie zasługuj; bramkarz, który zna­
czni; się poprawił, oraz prawie cały atak, który je­
dnak zadużo kombinuje pod bramką przeciwnika. 
Z Lubicza wybiyiją się na pierwszy p a n  obrońcy. 
Bramkarz jednali bardzo niepewny.

Złe wrażenie robi ciągłe na boisku nawoły­
wanie się tej zresztą bardzo sympatycznej drużyny.

Sama organizacja matchu pozostawia nieco do 
życzenia n. p. sm kanie na gw łt sędziego autowego, 
który potem wywiązuje się ze swego zadania fatal­
nie. i rócz tego . zawody skończyły się & 1 min. 
wcześniej z powodu braku zapasowej piłki.

Sędziujący por. Zawistowski nie mógł sobie dać 
rady ze spaleń r mi. Rogów 5:0 dla AZS, (w. i.)

TELEGRAMY.
DEPESZA GEN. WEYGANDA. j polskiego d la  sp ra w  Górnego- Śląska w  REŚfeie

Katowice. (PAT.) Gen. W eygand  nad esła ł na I am basadorów  depeszę na stękającej treser: Nie- 
ręce dra Rakowskiego, byłego delegata Rządu ‘ zm iernie w zru szo n y  objaw am i uczuć, k tó re  mi.;

Pan w y raz ił w  imieniu górnoślązaków , zebranych' 
na obchodzie w  K atow icach, . podzielam  z całego 
serca w aszą  radość  z pow odu połączenia z w iel­
ką polską ojczyzną, ku k tórej biegną mc. najgoręt­
sze życzenia pom yślności,

W PŁ Y W  Z  DANINY.
W arszaw a. (PAT.)' M inisterstw o skarbu  po­

daje do w iadom ości, że do 15- czerw ca br. w p ły ­
nęło  na poczet daniny 57.720.053.00C- mk, polskich, 
tj. 72 proc. k w o ty  prelim inow anej.

VANDERVELBE O  STOSUNKACH W  R O S JI.
Bruksela. (PAT.) Dziennik „Le Peupre-“ za- , 

m ieszczą w rażenia Vanderve4de‘a z podróży po 
Rosji sowieckiej. S tosunki ekonom iczne w  Rosji 
sow ieckiej n ie  p o lepszy ły  się, lecz przeciw nie, po­
go rszy ły . W szystko , co pozostało  z w ielkiego, 
przem ysłu , przechodzi obecnie k ry zy s. Głód 
objął najw ażniejsze prow incje zagłębia donieckie-' 
go. Z powodu suszy  u rodzaje  zapow iadają  się. gor­
sze. W  ostatn ich  dniach p rzyszły  deszcze. Mo­
skw a w ygląda obecnie jak m iasto p rzyfrontow e, 
zniszczone pTzez bom bardow anie i zajęte przez 
w ojska. Dom y od lat 8 nie b y ły  odnaw iane, 10 
też w iększość ich niem ożliw a do zam ieszkania. 
CZEKA m ieści się w  domu należącym  do T o w a­
rzy stw a  ubezpieczeń. W ielkie hotele służą za 
m ieszkania funkcjonariuszom sowieckim , albo 
zw iązkom  kom unistycznym - Pom im o zasto sow a­
nia system u  podziału  m ieszkań, k ry zy s m ieszka- 
n iow y jest bardzo  poważny. P odczas, gdy P e ­
te rsbu rg  liczy  nic w ięcej nad 490.000 m ieszkań­
ców, ludność M oskw y dochodzi do 2 milionów.

M ANIFESTACJE W  MOSKW IE.
M oskw a. (PAT.) (23/6 spóźnione). Dnia 20. 

czerw ca br. odby ła  się tu w ielka m anifestacja.
Na tak  zw anym  C zerw onym  placu zeb ra ł się nie­
zliczony tłum. Na środku .placu zeb ra ł się sąd z 
p rzew odniczącym  Piata-kowam, o raz  oskarżycie­
lem publicznym  K rylenką. P o d  czerw onym  sz tan ­
darem  niesiono lalkę w ypchaną słom ą.,.z  napi­
sem : ‘Yan-derwelde. Ku uciesze tłum u laika, pod­
skakiw ała  w  tak t m uzyki. Pia-takow ośw iadczył 
że ro zp raw a przeciw ko' eserom  m im o lO-dtńowe- 
go  trw an ia  znajduje się ciągle w  stanie początko­
w ym . Mow-ca ośw iadczy ł, że w y ro k  w  .stosunku 
do tych, k tó rym  udow odnioną zostanie zbrodnia 
będzie s tra sz n y . O skarżyciel publiczny K ryłenko 
oznajmił, że  da b z y  ciąg p rzew odu  sądow ego jest 
w łaściw ie zbędny, poniew aż oskarżeni p rzyznali 
się, że w ystępow ali zbrojnie przeciw ko sow ietom , 
o raz, że w  razie m ożności w alkę tę podjęliby na 
now o. D alszy  ciąg procesu  m a ty lko w yjaśnić, ia- 
kfe je s t właś-ciwśe stanow isko  solejaS-1 ew olucjo- ■ 
n&stów.

BURZA W  PARLAM ENCIE CZESKIM.
Praga. (AW.) Na sobofcniem posiedzeniu p a r­

lam entu czeskiego w y b u ch ły  gw ałtow ne sceny, 
tak , że  w a rta  p a rlam en tarna  w  sile 50-cru ludzi 
ru szy ła  na salę obrad . P o d czas in terw encji tej 
w a r ty  2 posłów  odniosło  rany , w ym agające po- 
pom ocy lekarskiej. W a rta  m usiała u tw o rzy ć  ko r­
don m iędzy posłam i czeskim i a  niemieckimi.»

PO ZAMACHU NA RATHENAUA.
Hełsaogfors. — Na w niosek niemieckiego 

przedstaw iciels tw a policja w  Helsingtensie a<re- 
oztow ata n a  pokładzie „Ruegen** 3 ludzi, podają­
cych się za m ary n arzy  angielsk indi, k tó rzy  po­
dejrzani są  6  w spółudział w  m orderstw ie  R athe- 
nana.

Berlhi. — D zienniki donoszą o  aresztow aniu  
10 osób, nateżąccyh d» organizacji „Consail".

PR Z E C IW  REAKCJI.
Berlin. (AW.) „V o rw arts“ w  artyku le  „Na 

szańce!'* om aw ia sy tuację, jaka w y tw o rz y ła  się 
w  Niem czech w sku tek  zam ordow ania  R athenaua, 
w zy w a  do pogotow ia stan robotniczy ze w zględu 
na m nożące się w ypadk i te rro ru  . m onarchistycz- 
nego. „V orw arts!* w zy w a dalej d o  pogotow ia w o­
jennego p rzeciw  reakcji, tw ierdząc, że o n i e - , 
złortmą w olę m as robotniczych rozbiją się krto- _ 
w ania rnonarchistycsne. Stawna pod a d re s e m ' 
rząd u  postulat, aby  p rzedsięw ziąć energiczne k ro - ' 
ki, celem uchrony Rzpltej, o raz  m ężów  sto jących 
na naczelnych stanow iskach  pańs-twowych.
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OGŁOSZENIA.
E ttY A rA  W SPR A W śE

UfcWAtfSH S A  Z N A R & SO O .

T V. 89/22 4 E.iykt. W drożenie p ostęp ow ań .., 
celem  uznania za zm arłego. Józef Majkiewicz, syn Jana 

' i  Pctroneli, uronzony dnia i i .  grudnia i8 7 i. r. w Ł asz- 
niow ie pow ia. Trembowla, pow ołany w l9 1 4 .r . C ow o • 
ska jako żofaierz brał udział w wojnie św iatow ej. 
W r. 1914 widziano go w tw ierdzy przem yskiej. Od (eg'* 
czasu i (1 je o sobie żadnego zn3ku życia. Gdy zatem  
przyj ć n a iezy .żezach od zą  v.ymogi u staw ow ego uznan.a 
go id  -u iarłegc, p ie t o  wdraża s ę na prośbę j"gj teścia 
Samka Kozaka p o sęp o w a a ir , celem  uznania za z iu ł - 

• ie :o. W ydaje się przeto o,;óri ■ w ezw anie, aby udzie­
lono Sądowi hto kuratorowi Dr. Eimerowi, adw okatow i 
w T .iiaopo u, w iadom ość o zaginionym. Jozefa Majk.c- 
w icza o ile i  /jo wzy wa się, aby przed niże; wymieirioRy un 
batlem staw ił się lub w inny sp osób  uw iadom ił o  swem  
^yciu. Sąd tutejszy na ponow ną prośbę po upływ ie 6 
m iesięcy od dam ogłoszen ia  tego edyktu w gazec e 
tir żęci jw  ej rocsrrzygnic o wniosku.

S td  okręgow y, Oud^iat V.
Tarnopol, unia IG. kwietnia 1 22. 6 i2
T. 186,21/10 W drożenie postępow ania celem  tmaz- 

nia z t  zmarłego. G zsgorz Smolak, urodzony 15. kw ie­
tnia 1898. r. w Z aorw ie, pow iat Trem bowla d o sta łs i?  
w roku 1919. jako żoturerz ukraiński c o  n iew oli pol­
skiej, g d z i- jcsieuią tegoż roku w edle opow iadań św iad ­
ków zachorow ał v, ob ozie  jfcri.ów w B m ś . t u  11 ew - 
skłm i zmuri G iy  z Bem p zy,ąć u a eży , że zachodzą  
w ym ogi ustawy do uznania go za zm arłego, przeto wdra­
ża się postępow anie, celem  uznania go za em an ego 
a zw iązku m ałżeńsk iego za rozw iązany. W ydaje się 
przeto ogólne w ezw an e, aby udzie ono Sądowi lub ku­
ratorowi Drowi Kałyaowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
któ. ego ustanawia się  obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego, 
w iadom ości o zaginionym . G rzegorza Smolaka o :le 
ty je  w zyw a się, aby przed m iej w ym ienionym  Sądem  
staw ił się lub w ittay sposób  uw iadom ił o tyciu . Sąd 
tutejszy na ponowną proś! ę o  upływ ie roku od o g ło ­
szenia edyktu w gazecie  u .-ęd o w ej ua ponow ny w nio­
sek  rozstrzygnie przedm iotow ą prośbę.

Sąd o b o jo w y , Oddział V.
Tarnopol, dnia 27 kw ietnia 1922. 6129
T. 39/22 3. E yzl Mlchajlik Dmyter, syn  D m yl y  

f Anny, roi , k gr.-ąat., żonaty z  Anną Srew czyk , uro­
dź n 1 l i s t /p iJ a  .886. r. zam ieszkał w Kon uchach 
służył w ostatniej wojnie austr. w 10, p. dragonów  
biorąc udział w b tw ie od 16. lipca 19iG r. pod Łuc­
kiem i od tego czasu nie m.t o nim t  ianej w iadom o­
ści. Na w niosek jego ż o n /  wdraża się  postęp ow an ie, 
celem uznania go za zmarie^o, w zyw ając każdego, kto- 
by nrial o nim w iadom ość, « także jego sam ego aby 
dal znać o lam Sąrow i da 6 m iesięcy od den* oglo- 
sze ira  edyktu t. j. do dri i 15 października 19r2. r. To 
tym dniu Sąd sprawę rozstrzygnie na w niosek ponowny.

Sąd ok ę YCWy Oddział IV.
Brzeżany, d da 27. marca 1922. 579!
T. 95 32. Wdrożenie postępow ania celem uzna­

nia za zmarłego. Jan Kunowski wnió ł  o n saan ie  br ta 
Michała Ku ow.-kiego za zm arłego. 'L zeznań świadk 
M ichała ’j e>t-jika i pośw iadczenia gminy C hłopczyce, 

'25. ma ca 1922 r. wynika, że  M ichał Kunawski w yje- 
. chał w r. 1906 do Ameryki i od tego  czasu nie da:e 

o sob ie żadnej w iadom ość'; zachodzą przeto ustaw o­
we wym ogi do w drożenia postępow ania c.lem uznau ia  
za zm arłego. N i podstawie § 24. ust. i, ustawy cyw  
wdra2a się postępow anie celem u zna Ki a za sm arlegt 
M chata K auow skiego. W ydaje się  przeto ogólne w e­
zwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi Panu Dr. 
M. Szanserow i adw okatow i w Samborze, w iadom ość  
o po wyż wym ienionym . Sąd tirtej'szy na ponow ną proś­
by po dniu 1. lipca 1923. r. rozstrzygnie o uznaniu za  
zm aiłego. Sąd oiręgow y, Oodziat V.

Sambor, dnia 6 czerw ca 1922. 6099
T. 40/22/2. Wasv! Plckan, syn Jurja w Łuskow ­

cach, uroazony w r. 189:., żołnierz b. armji ukraińskiej 
miał w jesieni 1919. r. umrzeć na tyf is w  szp ita lu  w  K >- 
wlu Gdy zatem  m ożna przyjąć, że  z s ls ia ie ją  warunki 
ustaw ow ego domniemania śmierci w  myśl przepisó v 
§ 24. kodeksu cyw ilnego, zarządza się na w niosek An­
ny Plckan postępow anie, celem  uznauia wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem  ogłasza  się w ezwanie, a że ­
by udzielono w iadom ości o zaginionym  Sądow i albo 
Drowi Granicfciemu w C zottk ew ie , kiórego ustanaw u  
się kuratorem nieobecnego. Wasyla Plekaua w zyw a się 
aźeoy staw ił się przed podpisanym Sądem lub w inny 
spo3Ób dał znać o sobie. Pa dniu 1. maja 1923 r. Sąd 
na ponowny w niosek orzeknie ostateczn ie o uznaniu :a  
zmartego, Sąd okręgow y, Oddział IV.

Czortków, dnia 18. kwietnia 1932. 6170
T. 28/28/3. Edykt. D aw idow icz W łodzimierz, syn 

Juljana i Jutji, nauczyciel grecko-kat., żonaty z  Janiną 
Leontyna HTnle, tirodzony 24, lipca 1889, r., zam iesz- 
kały w H siłczu, służył w  ostatn ej wojnie austr. w  35. 
p. obr kraj. i dostaw szy się  do niew oli rosyjskiej pi; a 
do żony z Turkestanu ostatni list z  daty sierpień 19:7 
r. i od tego  czasu nie ma o i im żadnej w iadom ości 
Na w oiosek tony wdraża się postępow anie, cefettt uzna­
nia go za  zmarłego i rozw iązania m ałżeństw a w zyw a­
jąc każdego, ktoby miał o  nim wiadomość, a ta k ie  jego 
sam ego, aby dał znać o tem  Sądow i do 1 roku od tla­
ły  og łoszen ia  edyktu t. j. do 24, marca 1923. r. P o tym 
dniu Sąd sprawę ro-zstrzyg ife na wn osek ponowny.

Sąd okręgow y O ddział IV.
Brzeżany, dnia 24. marca 1922. 5785
T. 3 5 22/3. Edykt. Hrytiy1' W asyl, syn Hryńka 

, i Anastazji, io*aik, gr.-kat., źcnaty z pą.ariżą Krhliszyi.

urodzony i b  marca 1 85. t., zam ieszkały  w Hinowi- 
racn, słu ż  i w o s ta tn ij  wajula austr. u d ostaw szy  s ę 
do niewoli, mia! w edle acztnń  św iadków  Józefa B oiy- 
siew icza i mrzeć w maju 19 C r. w  C ze lio h k u  i o t  
:ego czasu  nie ma o nim żadnej w iadom ości. Na w nio- 
i e z  żony w 'raża rię postępow anie, celem  ustalenia  
dowodu jego śm ierci, w zyw ając każdego, kloby mi ił 
o rjm wiadom ość, a także jcg • sam ego aoy dał znal
0 tam Sądowi co  trzech m ie sę  v od daty ogłoszen i 
rdy ttu t. j. do dnia 15. iipca 1jz2. r. P o  tyra dniu Sąd 
spraw ę rczslr. yguie na w i lasek  ponowny.

Sąd ok rętow y , Oddział IV.
B łeża o y . dnia 29. inarca 1822. 5788
T. 2 /22/3. Diaków Piotr, syn iw ana i Mrrji, ro i.

■ifc, gr.-k t ,  żonaty z Aałarzyną Pryłuł.i, urodzeuy 24. 
naja 1886. r ,  zam ieszkały w W ojciecaow icach, służy  
w ostatni j wojnie austr. w 55. p. p. a zagarnięty do 
liew oii rosyjskiej p is /w a i z gun . tobolsk iej do źouy  
ostatnim razem 10. sierpnia r917. r. i cd  tego  czasu
1 e ma o nim  żadnej w iadom ości. Na w niosek  żony 

wdra/.a się  Dostępowanie, celem  uznania go za  zrmar- 
lego i roz-.vi jzańia małże istw a, w zywając każdego, któ­
ry miał o n m w iadom ość, a lakże jego  sam ejo , aby 
ta l  znać o tem Są ło w i lub obrońcy w ęzła  n iałżeńskie-
o Drowi Immerduuerowl w Brzsżar.ach ró  jednego  

roltu cd  daty og ło szen ia  edyktu t. j. do 15. kwietnia
l t .  3  i. P o tym dniu Sąd spraw ę rozstrzygnie a s w nio­
sek ponowny. Sąd okręgow y. O ddział IV.

B .zeżany d n o  30, m u ca  1922. ‘ 57c6
T. 310/21/6. Edykt. Jrwiym (ju htyir) Humcnink, 

o n iż , gr -  s t ,  żonaty z Ma ją, ur. M ndzij, urodzony  
1. lutego 1 9 ■. r. zam ieszkały  w B okow ie słu ży ł w o sta t-  
:iej w ojnie polsko-ukraińskiej w a rn r i ukraińskiej w Tij-- 

cu 19 9; r. dostał się do n e w o ii;  odtransportowany  
Brześcia litew skiego, gdzie w c w rześniu 1919 t. 

■•/.cclie zeznań Świadka Tyn ka GóraTa miał umrzeć na 
t f is i od tego  czasu  mc ma o nim żadnej w iadom o­
ści, z cr.ego dom niem yw ać się należy, że  już me żyje. 
Na w niosek  żor.y w ornżasię  postępow anie, celem uzna­
na go  za zm arłego, w r, w.ijąc każdego, ktoby mlr-i 
j> iim  w iadom ość & także jego sam ego, aby c<3ł znać 
o tem Sądow i do 1 roru od o g  osre  iia edyktu I. j. dc 
15. kw ietnia 1923 r. Po tym dniu t ą i  spraw ę rozstrzy­
gn ie o sta teczu ij ?;a w nics k ponow ny, 5764

Sąd ok ięn ow y , O ddrial IV.
Brzeżany, dnia 3 : inarca 112?, 5764
T. VI. 85/22 3. Zarządzenie postępow ania celem  

uznania z;i zm arłego. Józef T om asz Cygan, syn W alen­
tego i Anny, r -laik z  Cscchówk*, pow iat W łeliczka, uro­
dzony tam że 1883 przydzielony iD14 do 3. pułku arty- 
lerji polow cj nie daje. znaku ż /c ia , był w szpitalu w 
Zaiilikowie. Gdy zatem można przyjąć, że za stn i ją 
warunki u staw ow ego domniemania śmierci w m s! §  i 
usi. z  31/3 1918 Nr. 128 Dz. u- p , zarządza się  na win -  
sez  Stefan,! C yganow i, postęj.ow anie ce'em  uznania 
w ym 'euiouego za zm arłego a zarazem o g ł;  za się w e­
zwanie fżob y  udzielono wiad mości o zaginionym są­
dowi Józefa Toin. sra  Cygana w zyw a się, aby stawi; 
się o zed  podpisany.n s juani lab w inny sp o .ó b  dal 
znać o sobi*!. Po dniu 15. styczni 1923 sąd na pono­
wny w niosek o zeknie ostatecznie o uznaniu za zmar­
łego .

Sąd okręgowy c y w l y  O ddz:ai VI 
Kraków, dnia 6. maja 1;‘22. 62S3
T. VI, 98/22,'3. Z irządre ie postępow ania celem  

uznąoi.t za  zm arłego. Józc-f W ójcie .h  Tondera, rolnk  
: Kobierzyna, pow iat / od g ó .ze , wrodzony tam że 1886 
orzydzielony 1314 do 30 pmku p ie c io 'y  w edtug zezn  ń 
F anciszka T ocdery miał zginąć w lipcu 1 9 15 na froncie 
włoskim  od tego czasu nie daje znaku życia. Gdy za­
tem można przyjąć, że zaistniej?, warunki ustaw ow ego  
dom niem ania śmierci w myśl §  1 ust. z 31 3 1 9 .8  Nr. 
128 Dz. u. p. zarządza się  na wniosek A ir.y T ondeia  
postępow anie celem uznania w ym ienionego za zm a'-  
lego  a zarazem  o g łis z a  się w ezw auie, ażeby udzielono  
w iadom ości o  zaginionym sądow i. Józefa W oje echa 
Tondcrę wzywa się aby sia w ił się  przed podp,sanym  

ądem lub w inny sp osó  > da. zn ić o sob ie. Po dulu 
15 stycznia 1923 sąd na ponow ny w niosek  orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zm arłego.

"Sąd okrę;ow y cywilny Oddz at VI.
Kraków, dnia 16 maj i 1922. 6292
T. VI. 156/22/!, Zarządzenie d is tip ow an ia  ce-  

lam uznania za zm arłego , M chat Wrona zaw odow y  
sierżant sztabow y 16 pułku obrony krajowej w Kra­
kowie urodzony i880 w Limanowej, w edług zapisków  
zirządu  archiwal icgo K uków w zięty do niew oli ro­
syjskiej w  październ ku 1914 nie daje odtąd znaku ży­
cia . Gdy zatem  można przyjąć, że  zaistnicią waruuki 
aafaw ow ego dom niem ania śmierci w  myśl §. 1. ust. z 
3 i./3  1918 Nr. 128 Dr. u, p zarządza się  ua w ilio .ek  
Heleny W ioną posiępow anie celem  uznania w ym ienio­
nego za zmarłego ą zarazem  ogiasza się  w ezw anie, 
ażeby udzielono w iadom ości o zaginionym są  owi. 
Michała Wronę w zyw a s :ę aby staw ił s ię  przed  pod­
pisanym sądem  lub w  inny so o s ó )  dal znać o sobie, 
Po dnia 15. stycznia 1923 sąd aa ponow ny w niosek  
orzeknie ostatecznie o  uznania za zmarłego.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VI 
Kra' ó \\  dnia 20. maja 1922, 6231
T, 31/22/3. Edykt. Zachorjniak Iiko, syn Onufre­

go i Anastazji, rolnik, gr. Uat., żonatv z Justyną Huk 
ur. 28/6 1879, zam ieszkały w M ąd zo lów c:, s łu ży ł w 
o .ta.niej wojnie nustr. w 55 p, p- i miał w i. 1914 p o d ­
czas odwrotu srn-.Ji austr. pod Przemi/ślein utonąć w 
r. ece  i od tego czasu niema o nim żadnej w iadom ości. 
Na wniosolt żoay wdraża się  p ostępow an ie celem  uzna­
nia go  za zm arłego w zyw ając każdego, ktoby miał o 
n ni wiadom ość, a lakże jego  sam ego aby dał znać o 
tem sądów ' ,-i0 6 m iesiecy o j  daty og łoszen ia  edyktu  
tj. do dnia 15/10. 1922 Po ty n  dniu sąd spraw ę ro - 
sirzygaie ua wnioseK ponowny.

Sąd okręgow y OddHal IV.
Brzeżany, dnia 28. ma«-ca 19 2. 5791
T. 71/22/3, Edyt!. Ali: hal Krzyżanowski s. Ny- 

koiy i Paraiuti, rolnik, gr. k. u, żonaty z  Parańką z  Ko­

walów, ur, 7/4  1*87 rani eszkaty w Moło.lyńczu słu. y! 
w ostatniej wojnie austr. w 55 p. p. od r. 1 1 ' ,  brat 
udział w pierwszych walkach aa froncie ics/jckien i 
od tego czasu niema o nim żadnej wiadomęśń z cie- 
i-o com emywcć s ę na>eźy, że Jsź nie żyje. N i wn o- 
sek zony wdraża się E-ostęr.owa de celem u/nuuia go 
>:a zmarłego wzywaj c każdego ktobv mt3! o ni a \vi.- - 
d o mć ć  a "także "jego samego aby dał znać o tern są- 
j .wi w B'ze.tanacli do 6 in ięry od daty ogł>;zen. 
edykfu :j- do 1/10. 1922. Po tym dr.iu sąa spluwę 
rozstrzygnie na wniosek ponowny.

Sąd aireijowy O ddział IV 
Brzeżany, dnia 28. marca 1922. 5805

\  T. 90 22/S. EJykŁ. Teodor Klz zko s. Łka I MarJ . 
rolnik, gr. kat., s aua woluego ur. dn/a 24/1. 1 92 zr- 
m e- skały w Śa ąkuch, służył w osta-iii.j wojnie ausu . 
w 55 p. p, na troncie przeciw moskalom stąd ostatni 
i az pi ał do narzeczonej Jewdoeby Mmdzij obecnie 
zara. Baniak 1 od tego czasu niema o n:in żadnej w 
-omości. Na wniosek byłej narzeczuuej Jewdoc'v, 
zam. Baniak wdraża się postępowań e ctjcm >_znai i 
go za zmarłego wzywając każdego klony n.ial o a tu  
v;adomość a także jego samego aby ra t arać o tem 

sadowi do 6 miesięcy od daty ogłoszm ia edyktu :j do 
dnia 1/12. 1832. PÓ tym dniu sąd sprawę rozstrzyj.ni 
na wniasek ponowny.

Sąd okręgowy Oddział IV.
B zpżany, dnia 2. maja 1922 (3  i
T. VI 87/22/2. Znrządrcule postępowania celem 

u tnania za zm arłego. Tomasz P eprznik, wyrobnik 
R/ąchowy, powiat B zesko, urodzony, tainie 1881 crcy- 
dz elouy do 29 • ulku piechoty nie daje zn ku zvcia  
c erwca 1915. Gdy zatem można przyjąć, że zaisin  ej." 
warunki ustawowego domniemauia śmierci w r. jś l §1  
ust. z 31 3. 1918, Nr. 128 Dz. u. p. zarządza się i. 
wniosek M irji Pieprznik postępowanie celem uz-ani 
wym eniotiego za zm-ar tg )  o az celtni uznania małże - 
stw a z nim zawa tego z;, rozw ązane a za ra z ;ni ogra 
sza się wezwanie, aże y udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi alćo p. Dr. F.iusty iowi J ńtubow .' letni; 
adwokatowi w Krakowie, kiórego ustań,-.wia się . broń 
cą węzła małżeńskiego Tomasza Pieprznika wzyw 
ię aby stawił sie przed podpis mym sądetu lub v/ inny 

s; o ób dał z«t3Ć o sob'e. Po dniu 15. stycznia 1923 sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatc znle o uznar, 
za zmaiłego.

Sąd okręgowy cywilnu Oddział VI.
Kralów, dnis 16. ma,a 1922. 6.90

Prez. 21914/22. Konkurs. O głoszony w Nr. 135 „Ga­
zety  Lwowskiej" konkurs na posady Sędziów  Sądów  
powiatowycii w B orsz-zow ie. Brodach Baczaczu, Cho- 
dorowie, Horoaence, Jaworowie, Katusza, Kamionce str., 
Nadwornie, Rawie ruskiej, Skolem, Zborov.de i Żółkwi u- 
ptywa z dniem 31. lipca ]ń22.

P rezes Sadjj. apelacyjnego.
L w ów  dnia 19. czerw ca i922, 6243 1—3
Prez. 21573/22. Konkurs. W Saazie okręgowym  

w e Lwow ie, tudzież w  Sądach powiatowych Gliniany. 
G w cździcc, iMikulińce, N owe Sioło i Podhajce opróżniły 
się posady urzędników kancelaryjnych 11, 10 i 9 stopnia 
służbow ego. Podania kompetencyjne wnosić należy do 
Prezesa Sądu apelacyjnego do 15. sierpnia (922.

P rezes Sądu apelacyjnego.
L w ów  dnia 21. czerw ca 1922. 6312

L. 785/21. Edykt licytacyjny. Dnia 10. sierpnia 1&2H 
o godz. 10 rano, sala 48 1 p. odbędzie się w podpisanym 
Sądzie licytacja 6/20 części realności Iwh. 406 ks. gr 
gin. Kraków Dz. Zakrzówek. Cala realność składa się z 
parc. gr. ik. 1.39/5 obszaru lar. 21 m. kw. (rola) i parc. 
bud. 179, na której stoi dom parterowy murowany oć 
zewnątrz i w ewnątrz tynkowany. wr połowie podpiwni­
czony. W artość szacunkowa 284.353 Mkp. Najniższa ce­
na 189.579 Mkp. Prawa, któreby tę licytację uniemo­
żliwić m ogły, muszą być najpóźniej przy terminie licy­
tacyjnym, a przed rozpoczęciem licytacji w Sądzie zgło­
szone, w  przeciwnym razie będą one dla nowo-nabyw- 
cy bez znaczenia Inne szczegóły  uwidocznione są w e* 
dykcie na tablicy sądowej.

Sąd powiatowy? Podgórze, Oddział II.
Kraków dnia 10. czerwca 1922. 6272 1— 3

C. II. 50/22. Edykt. Przeciw  Anastazji ze Sabaaów  
l-o  v. Feciynyszyn 2-0 v. Jazwak z Rakowa, które/ 
miejsce pobytu iest nieznane, wniesionym został przez 
Andrzeja Juzwaka z Korczyna do tutejszego Sądu po­
zew  o w łasność nientchpmości. Na podstawie pozwu 
w yznaczono audiencję na 10. Upea 1922 o godzinie 9 
rano w Sądzie, niżej wym iecionym . Celem strzeżenia 
praw pozwanej ustanawia się adwokata Dra W iesia w  
Skolem kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie 
pozwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństw o dopóki cna się w  Sądzie nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y, Oddteiaf II.
Skole dnia 16. czerwca 1922. 6263 1— H
Prez. 2444/38/21. Pan P rezes Sądu Apelacyjnego w« 

Lwow-ie zamianował na [U. zwyczajną z dnicn: 13, 
września 1922 i na TV. zwyczajną z dniem 27. Listapc4# 
1922 rozpocząć sic mająca kadencję Sadu przyaitactyo* 
przy Sądsą* aKt.caaMO^ą m  SUyiu, pŁiewodeźceacc-e



„GAZETA LWOWSKA* z duto 28. czerwca !<>£?, ?
j —......  . . . . . . . .  ........ . —    —   —
'P rezesa  Sądu okresow ego Dra Misińskiega, zaś za­
stępcami W iceprezesa Sadu okręgowego Dzorowicza, 
S«d*i6w okręgowych Rastawiecfcicgo, W olskiego.

'Presfcyslawskiego, Szuiakicwicza, Srnólskiego, Raka i 
Petgła.

Prezydium Sąda okręgowego.
Stryj dirta 17. czerw ca 1922. 6277 1— 3
Prez. 21S78/22. O bw ieszczenie. Sąd apelacyjny we 

L w ow ie ogłasza, że Jan Deskur zamianowany notariu­
szem  w  Dolinie złożył dnia 20. czerw ca 1922 przysięgę 
służbową i może swój urząd objąć.

L w ów  dnia 20. czerw ca 1922. 6314 1—3
Pr. 11.277/22/3. K. Rozporządzenie Ministra spra­

wiedliwości z dnia 26. raaia 1922 Nr. Org. 941/22 w 
przedmiocie dyslokacji Sądów pow iatow ych w pow ie­
cie politycznym mieleckim w okręgu Sądu okręgowego  
w Tarnowie. Na zasadzie par. 2 ustaw y z dnia 11. czer­
w ca 1922 raka w przedmiocie dyslokacji Sądów, (Dr. Pr. 
p.- austr. Nr. 59 1868 r.) zarządzam w okręgu Sądu o- 
kręgow ego w Tarnowie co następuje: Par. 1. Znosi się 
Sąd pow iatow y w Radomyślu Wielkim. Par. 2. W łącza 
się do w łaściw ości terytorialnej Sądu pow iatow ego w 
Mielcu miasto P rzecław , oraz gmmy i obszary dwor­
skie: Błonie, Breń Orzchowski, Czermin, Dąbie, Dąbrów­
kę W isłocką, Dulczę Małą, Dulczę Wielką, Górki, Gliny 
Wielkie, Grzybów, Hohęnbacfc, fzbiska. Jamy, K awę­
czyn, Kiełków, Łączki Brzeskie, Lysaków , Lysaków ek, 
Otałęże, Partynię, Piątkowice, Podborze ze wsią, Zgór- 
sko. Pień, Podole, Przecław , Radomyśl Wielki, Rudę, 
Rydzów, Surową, Szafranów. W adowice Dolne, W ado­
wice Górne. W ampicrzów. W olę Otałącką, W olę W a­
dowską, Wulke Dulecką, W yłów , Żarówkę. Zdziarzec z 
Janowicami i Ziempniów. Par. 3. Rozporządzenie niniej­
sze uzyskuje moc obowiązującą z dniem 1. w rześnia  
1922 roku. Minister sprawiedliwości Sobolew ski mp.

P rezes Sadu apelacyjnego.
Kraków dnia 21. cz.e'wca 1922. 6308

P. 42/22. Ogłoszenie pozbawienia w łasnowolności. 
Uchwalą Sądu pow iatow ego w Brzostku z dnia 30. mar­
ca 1922 L. cz. L. 1/22 pozbawiono całkowicie w łasno- 
wolności Fisehla Kornielda rolnika i kupca zam ieszkałe­
g o ..w  Brzostku, a to z powodu choroby umysłowej. 
Kuratorem ustanowiono Salomona Karpia w Brzostku.

Sąd pow iatow y. Oddział I,
Brzostek dnia 31. marca 1922. 4977
P. 16/22. Ogłoszenie pozbawienia własnowolności. 

Uchwałą Sądu pow. w Gorlicach z dnia 23. lutego 1922 
L. J4/2J., pozbawiono częściow o w lasnow ęjności. Iwana* 
Proukę syna Djnyt.ra z Bednarki obecnie w Am eryce za­
m ieszkałego, a to z powodu m arnotrawstwa. Doradcą 
jego ustanowiono W asyla Mizika z Bednarki.

Sąd pow iatow y. Oddział I.
Gorlice dnia 29. marca 1922. 5521 1— 3

F I R M Y ;

Firm. 206. Stow . VL 211. Zmiany dotyczące firmy 
luż wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 19. lutego 1922. 
Siedziba firmy: Żółkiew. Brzmienie firmy: Związek  
gospodarczy pod nazwą Konsum urzędników państwo­
wych. stow. zar. z ogr. poręką. Zmiany: 1) dotych­
czasow i członkowie za.rządu ustąpili; 2) członkami za­
rządu wybrano Natana Wittmana, Stanisław a Lwor- 
skięgo oraz ponownie Jana Wiktora, zaś zastępcami 
członków Dyrekcji Kazimierza Gruszkę i Wilhelma 
Nowaka, wszystkich w Żółkwi zam ieszkałych; 3) na 
Wabieni zgromadzeniu odbytem dnia 22. marca 192U 
podw yższono udział członka z 20 K. na 70 Mkp., a 
nadto zmieniono par. 4, 8, 14, 25, 27 statutu w spo­
sób jak w odpisie protokołu przechowanym w zbiorze 
zajączek.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów  duła 18. lutego 1922. 4572
Firm. 89S. Stow . Iii. 90. Zmiany dotyczące firmy już 

wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 2. lipca 1920. Sie­
dziba firmy: Rawa .Ruska. Brzmienie firmy: Spółka
kredytowa „Samopomoc", w Rawie ruskiej, Stow . za- 
rej. z • ogr. por. Następujące zmiany: Na podstawie 
uchwały w alnego Zgromadzenia z dnia 21. maja 1920 
zmieniono postanowienia ustępu U. par. 1 i ustępu If. 
par. 38 statutu, jak w  odpisie, protokołu W alnego Zgro­
madzenia z dnia 21. maja 1920 przechowanym w tut. 
sądowym  zbiorze załączników. W ybrano ponownie dy­
rektorami Semla Liebermana. Jakóba Munda oraz za­
stępcą dyrektora Wolfa Donera.

Sąd okrego-wy jako handlowy, Oddział IV
Lw ów  dnia 1. lipca 1920. 4573
Firm. 1650/21. Rg. A. IV. 7. Wpis firmy spółki, Do 

rejestru wpisano dnia 5. grudnia 1921. Siedziba firmy: 
Lwów . Brzmienie firmy.: po polsku: „Szafir i Bracia 
Riihr"; po niemiecku: „Śchafir & Briider R6hr“. Przed­
miot przedsiębiorstwa Handel towarami kolonialnymi I 
korzennymi. Rodzaj spółki: Jawna Spółka handlowa 
od 10. listopada 1921. Spólnicy: Wolf Szafir, Oskar
Rohr, Józef Riihr i Nuchun Rohr, kupcy we L w ow ie. 
Spólslcy uprawnieni do zastępstwa: Dwaj spólnicy łą­
cznie. a to Wolf Szafir i Oskar Rohr, wggl. Wól: Sza­
fir z Józefem Rćhrem lub Nttchimem Róhrem. Podpis 
firmy: Pod w yciśniętem  lob wpisanem brzmieniem fir­
my następują podpisy dwu spółnfków jak wyżej kol- 

I lektywnie.
Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.

L w ów  dnia 5. grudnia 1921. 4575

Firm. 33/22 s io  w. I 31. Zmiany do wpisanych pna. 
f . m.  stow arzyszę ba. N a l-iy  w pisać przy firmie .Z a ­
kład Kredytowy Komercjalny w  Kołomyi, stow . z og . 

0 ; .“ u ok om »e na VV lnem zgrom adzeniu odbyt m 
29. styczn a 1922. r. zm .a ię w sk .a d z ie  dyrekcji, a mia- 

ow ie:e z członkó v dyrekcji w y ślą  ił p. Dr. Leon Al­
le ha ud w Kołomyi, a na jego m iejsce wybrany został 
p. Zygrasu.it Ha fmar; w Kołamyi jako dyrektor. Data 
w phu Ł  tnarca 1922

Sąd okręgowy jako band owy, O ddział III. 
Kołom yj;, daia 4 marca 1922. 4706
Firm. 103/22. Rej. A- 239. Zmiany dotyczące już 

wpisanej firmy. W dniu dzisiejszym  przy firmie: 
Brzm ienie: ,.B :auchousve:w altung Osiek", po polsku:
, Zarząd browaru w Osielcu'*, wpisano następu ąc- 
zm iany: Przystąpili: Gabriela Rudzińska w  Osieku,
Andrzej Rudziński w  Lękach, Edward Rudziński w  
Lękach, Marian Rudziński w  O sieku Rodzaj spółki: 
Jawna spółka handlowa od daia 5- maja 1919 r- Spól­
nicy uprawnieni do zastęp stw a: W szyscy  czw oro i to 
każdy sam odzielnie firmę zastępow ać i podpisyw ć 
może- Podpis firm y: Pod osn ow ą.firu iy  polską lub
niem iecką, położy jeden ze spólników  w łasnoręcznie  
sw oje pełne im e i nazwisko. D otychczasow ego w y ­
łącznego w łaściciela firmy Oskara z Rudna Rudziń­
sk iego  z powodu śmierci w ykreśia się-

Sąd okręgow y, jako handlow y, O d d zia ł II. 
W adowice, dnia 7. kw ietn ia  1922. 4642
Firm- 73/21. Rg. C I. 2Ł  Przyjmuje s ię  poświad  

czen ie  notarialne z daty Kołomyja dnia 15 kwietnia 
1921 Lrep. 23093 z odbytego dnia 15 kw ietnia 193J 
w alnego ; gromądzenla spóln ików  za łożycieli „Związek  
im portow y i eksportow y Prut" sp ółka  z ograniczoną 
odpow iedzialnością, na którem w mvśl tut. pohcer.i:-. 
z 12 marca 192! L:z- Firm 2/21 R sC -K 21  uchwalono 
zmianę ustępu 6 kontraktu spółk i z daty Ko/omy.a  
dnia 8 styczn ia  1921 Lrep. 2886. który opiew ać m ■ 
lak następuje ( § 6 )  U c h w iły  spółki zapadała bądź 
pisemnie w  ten sposób, ze w paszcz egóhiym wypadku 
w szy scy  spólnicy ośw iadczają  sw ą zgodę w dane 
spraw i.1, bądź też na w alcem  zgromadzeniu spólników  

Sąd okręgow y ialco handlowy Oddział 11. 
K ołom yja, dnia 23. kw ietnie IS2U 4695

Firm. 688. Stow . III. 266. Zmiany i dodatki odno­
szące się do już wpisanego stow arzyszenia. Do re­
jestru stow arzyszeń wpisano dnia 18. czerw ca 1920. 
Siedziba stowarzyszenia: Szczerzec. Brzmienie firmy: 
Spar und Darlehenskassen-Yerein fur die Deutschen 
Einwohner in Szczerzec, Zagródki, Poscnberg, Faiken- 
steiri, Linsidcl und Ostren. Do rejestru Wpisano jako 
przełożonego zarządu Rudolfa Monscha, rolnika w Po- 
senberg jako członków zarządn: 1) Rudolfa Stojfel.
rolnika w Falkenstein, 2) Jakóba Schanza siodlarza w 
G ,stro fie , .3); .Dawida Northeimera szew ca w Szczerou: 
w miejsce Piotra MfiHera, Dawida Hubera, krancisZ/za 
Hemrlga, Fryderyka Bisanza, których z rejestru się 
w ykreśla.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lwów  dnia 30. maja 1920. 4576
Firm. 1004. Stow . VII. 198. Wpis firmy spółdziel­

czej. Do rejestru wpisano dnia 14. października 1921. 
Brzmienie iirniy: Hospodarsko-spożywcza Spółka „Je- 
dnist", kooperatywa z obtn. porukoju w RemenowL 
Siedziba firmy: Remenów. Zakres działania: Działal­
ność ogranicza się w yłącznie do członków. Celem pod­
niesienia zarobku i gospodarstwa członków w drodze 
spólnego prowadzenia przedsiębiorstwa oraz podniesie­
nie stopnia kulturalnego sw ych członków. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: a) prowadzenie dla sw ych człon­
ków handlu środkami żyw ności i artykułami pierwszej 
potrzeby, niealkoholowymi napojami, przedmiotami do­
m ow ego i rolniczego gospodarstwa, jakoteż rzemiosła- i 
handlu i przemysłu gospodarczego produktami, jak zbo­
żem, b yd łem ,. mlekiem, skórą, urządzenia m agazynów  
na te tow ary; b) przetwarzanie produktów sw ych  
członków w sposób przem ysłow y i fabryczny; c) na­
bywanie, utrzymanie na składzie narzędzi gospodar­
czych i oddawanie ich do użytku w gospodarstwie 
wyłącznie swym  członkom w drodze najmu; d) kupno 
i dzierżawa ziemi i budynków dla wspólnej gospodarki 
przy pomocy swoich członków a także kupowanie i 
dzierżawienie budynków i ziemi dla sw ych członków; 
e) przyjmowanie zamówień na w ykonyw anie własnemi 
siłami członków robót budowlanych rolnych, leśnych, 
majstersldch, rąbanie drzewa, przewóz rzeczy i tow a­
rów; f) przyjmowanie kapitałów dla obrotu za umówio- 
nera oprocentowaniem; g) udzielanie w łasnym  członkom  
tanich i przystępnych nożyczek celem podniesienia ich 
gospodarstwa lub przemysłu; h) w celu rozwoju spół­
dzielni i zjednoczeniach ęyłonków zachęcanie do ośw ia­
ty i nauki, krzewienie chęci do oszczędności i pracy i 
pouczanie członków przy w szelkiego rodzaju sprawach  
ośw iaty, kultury i gospodarczych, a to w drodze zakła­
dania czytelń, bibljotck, urządzanie publicznych lekcji 
w ykładów , specjalnych kursów gospodarczych, demon­
stracji amatorskich produkcji, a to silami wiasnych  
cz to nitów przy pomocy instruktorów i lustratorów  
Czas trwania spółdzielni nieograniczony. Odpowiedzi al- 
ność członków ograniczona do w ysokości deklarowane­
go udziafn, a ponadto do dalszej kwoty' równającej się 
udziałowi. W ysokość udziału 190 Mkpj, z prawem po­
siadania więcej udziałów przez jednego członka. Spo­
sób i czas w płaty udziałów członek uiszcza przynaj­
mniej połowę z chwilą przyjęcia go. resztę naiptóiiłoj 
do końca roku gospodarczego, w którym deklarowano 
udział. Liczbo członków zarządu: Zarząd składa się z 
trzech członków i dwóch zastępców. Członkami zarzą­
du są: Prokip T ys, Roman K owałyszyn i Mdcbajło Mosz. 
Zastępcy członków zarządu: Stefan Panasiuk i Ktedrat 
Tys. Ograniczenia prawa zarządców: nie mogą być 
dłużnikami spółdzielni. Podpis firmy spófdzięłni: dwaj 
człoiikońylg zjrządu p o p is z ą  się Rfczale przy, firmie

spółdzielni. Pismo przezuaczoae d o  ogłoszeń spółdzielni: 
Każdoczesny organ tow arzystw a Krajcwyj Sojuz re- 
wjzyjnych ruskich stow arzyszeń hośpod.. jakim to orga­
nem jest obecnie „Hospodarsko-koaperątywmych Cza- 
sopyś" we Lw ow ie ul. Zimorowicza 20.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów  dnia 6. października 1921. 4378
Firm. 910. Stow. III. 350. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 20. września 
192L Siedziba firmy: Czyszki ad Wirniki. Brzmienie 
firmy: Spółka oszczędności i pożyczek slow . zar. z 
ltieogr. por. Zmiany: W miejsce członka zarządu Leona 
Krupy, który został w ybrany kasjerem, wybrano 11? 
Walnem zgromadzeniu „dnia 19. czerwca 1921 Tomasza 
Słabickiego gospodarza w Czyszkach.

Sąd okręgow y cyw ilny jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 2. września 1921. 458(1
Firm. 100. Rg. A. III. 44. Wpis firmy jawnej spółki 

handlowej. Do rejestru wpisano dnia 12. lutego 1921. 
Siedziba firm y: Lwów . Łokietka 12. Brzmienie firmy: 
Grzegorz Hołubowicz i Ska. Jawnymi spóUlikami są: 
Grzegorz Hołubowicz w e Lwow ie, Kasztelańska 3, Szy- 
mbn Laob Hermana 10 i Ignacy Sehall Unji Brzeskiej.2. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel gros cukierkami,
czekoladkami w łasnego jakoteż obcego wyrobu. Do 
zastępstw a spółki uprawnieni są w szyscy  spólnicy kel- 
lek tyw nie lui) przynajmniej dwóch spólników kp-Uek- 
tyw nie, z których jeden musi być zaw sze Grzegorz 
Hołubowicz. Podpis iirmy: Potd brzmienifm firmy
przez kogokolwiek wypisanej, wydrukowenej lub pie­
częcią  w yciśn iętej kollektywrue p&dpjsy wszystkich!1 
spólników lub tylko dwóch spólników, z których jednym  
musi być zaw sze Grzegorz Hołubowicz.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów  dnia 4. lutego 1921. 4582
Firm. 1528. Rg. C. V. 235. W pis firmy Spółki. Do 

rejestru wpisano dnia 31. grudnia 1921. Siedziba firmy: 
LwóW. Brzmienie firmy: Zakłady Przem ysłu Naftowe­
go, Ska z ogr. por. Przedmiot przedsiębiorstwa: Haodei 
materiałami do celów  wiertniczych, handel i spożytko­
wanie terenów naftowych, udziałów brutto i netto, han­
del produktami ziemnymi w szelakiego rodzaju i ich 
wyrobami, handel żelazem., maszynami, drzewem, we  
wszelakim stanie, wyrobami z drzewa, wiercenie, ko- 
pabi na w łasny 1 cudzy rachunek, zakładanie i prowa­
dzenie ruchu rurociągów, powierniczy zarząd udziała­
mi brutto i netto, zarząd techniczny i administracyj­
ny kopalniami, nabywanie i pozbywanie praw 1 tere­
nów naftowych i innych w szelakiego rodzaju. Kapitał 
zakładow y: 500.600 Mkp. w całości wpłacony. Za- 
w iądow stw p ^ p ą l^ j Ś p ó f k a  ma jednego zawtodewdę- 
Zawiadowcii wybrano: Henryka Jana Yerhellouwa,
przem ysłow ca w e Lwowie. Podpis firmy: Firmę podpi­
suje zaw iadow ca w ten sposób, iż pod brzmieniem  
tejże pieczęcią wybitem  lub napisanetn umieszcza sw e  
nazwisko. Stosunki prawne Spółki: Spółka opiera sie 
na kontrakcie z daty 7. dnia 31. października. 1921 
zdziałanym w formie alctu notarjahiogo do L. rej. 
84090.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lwów  dnia 23. grudnia 1921. 4583
Firm. 319/20. Reg. C. III. 246. Wpis firmy spólkowej, 

Do rejestru wpisano dnia 22. maja 1920. Siedzibą 
firmy: Lwów . Brzmienie iirmy: Lwowskie towarzy­
stw o teatrów św ietlnych, spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. Przedm iot przedsiębiorstwa: a) urzą­
dzanie lub zakładanSe now ych teatęów  św ietlnych; 
b) nabywanie lub branie w  dzierżawę istniejących tea­
trów św ietlnych; c) prowadzenie wszelkich czynności 
i interesów' w związku z przemysłem teatrów św ietl­
nych pozostających. Czas trwania nieograniczony. Ka­
pitał' zakładow y 625.000 marek w całości wpłacony- 
Firma spółki: Spółka opiera się na kontrakcie we for­
mie aktu notarialnego zdziałanym z daty Lwów  26. 
lutego 1920 L. rep. 4.563. Uprawnieni do zastępstw a: 
zaw iadow cy. Zawiadowcą jest Kazimierz Ncyman in­
żynier górniczy we Lwow ie. Podpis firmy: Pod brzmie­
niem iirmy podpis zaw iadow cy. O ile zaś spółka po­
siadać będzie dwóch zaw iadow ców  następuje skre­
ślenie firmy w ten sposób, że pod brzmieniem firmy 
umieszczą sw e podpisy obaj zaw iadow cy albo (eden 
zaw iadow ca wraz z prokirrzystą. Rada nadzorcza 
składa się z 5—9 członków.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 10. maja 1920. 4534

Firm. 535. Rg. C. V. 2. W pis firmy spółkowej. Do 
rejestru wpisano dnia 16. czerw ca 1921. Siedziba spół­
ki: Lwów. Brzmienie firmy: Księgarnia Naukowa, Pol­
skie T ow arzystw o Pedagogiczne L w ów , M. A ret, 
W arszawa, Spółka z ogr. odpow. w e L w ow ie. Przed­
miot przejdsiębioratwa: Prowadzenie handlu księgar­
skiego, nakładowego, sortym entow ego, kom isowego, 
tudzież wszystkich ubocznyph działów handtu księgar­
skiego. Kapitał zakładow y Spółki: Kapitał zakładow y  
Spółki s^ n o s i. 12,000.000 Mkp., na które wpłacono 
w gotów ce 1,715.580 Mkp., w aportach zaś 8,060.000 
Mkp. Aporty te staoowią: 1) Będąca własnością Pol­
skiego Tow. Pedagogicznego w e L w ow ie i firmy M. 
A ret w W arszaw ie, pa połowie Księgarnia Naukowa 
we Lw ow ie, Hotel Goorge‘a wraz z całym zapasem  
towarów, urządzeniem, firmą w ogóle wraz- z aktywa­
mi i passy wami w łącznej wartości 5,000.060 Mkp.;
2) własność Polskiego Tow. Pedagogicznego w e Lwo­
wie, stanowiące nakłady w łącznej wartości 1,500.000 
Mkp.; 3) w łasność firmy M. Arct w W arszawie sta­
nowiące nakłady w łącznej wartości 1.500.000 Mkp, 
Gzaa trwania fisaS&t nieograniczony. Praw o zastępstwa  
spółki: Do zastępstw a Spółki na zewnątrz potrze-
brtem komulatywne spółdzialatMe zaw iadow cy zarzą- 
.dsaaafiese, i  iedncffia z pozostałych .dwóch zaada&*ar>
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-ców lub jednego z zastępców  zaw iadow ców. Nazwi­
ska zaw iadow ców: Ferdynand Szczurkiewicz, dyri

!szk. we Lwowie, ul. 29. Listopada 1. 6, jako zawia- 
■dowca zarządzający. Eustazy W acław Szelążek, pro- 
ikurerit firmy M. Arct w W arszawie, ul. W spólna 16 
ji Karol Jaremko, nauczyciel we Lwow ie, ul. Zimoro- 
Uvicza 17. Jako dalsi zaw iadow cy: Józef Kliuk, na.u- 
jczyciel w e Lwowie, ul. Piekarska 21 i Henryk Lo-
■ P ieńsk i ,  k i e r o w n i k  księgarni sortymentowej w e Lwo- 
, w ie ,  iii. Zielona 25, jako zastępcy zaw iadow ców. Pod- 
! pis firmy uskutecznia się w 'ten sposób, że pod firmą

Spółki „Księgarnia Naukowa Polskie T ow arzystw o Pe- 
■! dagoppczne Lwów, M. Arct W arszawa, Spółka z ort .
( odpo_wiedz.fl narUianą, wydrukowaną, lob pieczęcią  
wyciśnięta, zaw iadow ca zarządzający i jeden z zawla- 

fdow ców  dalszych umieszczą sw e podpisy w łasnoręcz­
n ie .  Stosunki prawne Spółki: Spółka opiera się na kon­
trakcie zdziałanym w obec notariusza W ładysław a Za- 

i wadzkiego we Lwowie w e formie aktu notarialnego z 
daty Lwów dnia 12. lutego 1921 L. rep. 78343.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lwów  dnia 1. czerw ca 1921. 4586
Firm. 899. Rg. C. II. 339. Zmiany d otyczące' firmy 

'Już wpisanej. Dnia 22. lutego 1919 przy firmie: Brzmie­
nie: ,,Espos“, Spółka przemysłu szew skiego z o. o. w e  
Lwow ie, przedtem pracownia obawia Krajowego Związ­
ku przem ysłow ego; po niemiecku: ,.Espes“, SchahIn­
dustrie Oesellschąft m. b. H. in Lęmberg vormals 
Schuhwaren W erkstatte des Landes Industrie Yereines. 
Siedziba: Lwów. Wpisano w rejestrze następujące zmia­
ny: W ykreśla się wpisany jako zaw iadow cę: Krajo- 

1 wy* zw iązek przem ysłow y przez ustanowionego obec­
nie sw ego delegata dyrektora Kazimierza Szczepańskie­
go, ul. Dwernickiego 48.. a w jego miejsce wpisuje, się 
juko zaw iadow cę: Kazimierza Szczepańskiego we L w o­
wie, ni. Akademicka 1. 5., jako dyrektora K .ajowego

■ związku przem ysłow ego, Stow arzyszenia zareje^tro-i 
wanego z ograniczoną poręką w e L w ow ie.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów  dnia 20. lutego 1919. 4589
Firm. 224. Rg. C. II. 339. Zmiany i dodatki odno­

sz ą c e  się do wpjsanych już w  rejestrze t andlowym  
firm spółkowych. Do rejestru Oddział C. wciągnięto 
co następuje: Siedziba firmy: L w ów . Brzm ienieJirm y: 

'„Espes", Spółka przemysłu szew skiego z ograniczoną 
odpowiedzialnością \vc L w ow ie, przedtem pracownia 

'obuwia Krajowego Związku -przem ysłowego. Zmiana 
firmy: Spółka ..Espes" przem ysłu szew skiego z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w c L w ow ie przedtem Pra­
cownia obuwia krajowego Związku przem ysłow ego w 
likwidacji. Rozwiązanie, spółki i ustanowienie likwida­
torów. Na odbytem dnia 18. marca 1919 Walnem zgro­
madzeniu Spółka wstąpiła w stadium likwidacji. Likwi­
datorem zamianowany M ieczysław  B ukowczyk. W ie­

rzycieli w zyw a się dc zgłoszenia sw ych pretensji u li­
kwidatora. Dzień wpisu 10. czerw ca 19-19.

Sąd okręgow y ia-ko handlowy. Oddział IV.
Lwów  dnia 4. czerw ca 1919. 4590
Firm. 388. Rg. C. I. 24. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Dnia 13. kwietnia 1920 przy firmie. 
Brzmienie: , jPekrok um-Rafiinerie und maschinenól- 
tabrik in Stryj M. H. Reich & Comp. Oesellschąft mit 
beschra»kter Haftimg": po polsku: „Rafineria nafty i 
fabryka olejów m aszynowych w Stryju M. H. Reich 
i Sp„ spółka z ograniczoną odpowiedzialnością". S ie­
dziba: L w ów . W pisano w rejestrze następujące zmia­
ny: Mandat zaw iadow cy Dr. Henryka Ortinhauta zgasł. 
Zawiadowcami spółki ustanowieni zostali Dr. Jonasz 
jfersclłdórier adwokat w Drohobyczu i Rudolf Hirsch- 
dórfer przem ysłow iec w e Lwo-włe ul. Brajerowska 16.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 1. kwietnia 1920. 4592
Firm. 1709. Stow . V. 97. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano 3(1. grudnia 1921. 
Siedziba firmy: Lwów . Brzmienie firmy: W łościański 
Związek kredytowy' wc L w ow ie stow. zar. z ogr. po­
ręką. Udział członka dotąd 50 K„ obecnie 200 Mkp. na 
podstawie uchw ały W alnego Zgromadzenia odbytego  
dnia 31. maja 1921 we L w ow ie. Członkowie dyrek­
cji ustąpili: W ładysław  W ąsow icz, Juljusz Tkaczów  
i zast. : dyrektora Piotr Pisarek. Członkowie dyrekcji 
wybrani: Juijusz Traczyński, Piotr Pisarek i W łodzi­
mierz Czarnecki.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
L w ów  dnia 20 grudnia 1921. 4601

( i c w e i u  w jazdu do 
sprzedania niebie, na- 

c-.ynia kuchenne i róźiu 
rrzed n roty  z m ieszkana  
! och ach ego 14 oJ godz. 
4--Ó  p o p o t  Ó3ą8

R e k l a « r a ,

d ź w i g n i ą

h a n d l u

Rada Nadzorcza Spółki spożyw czej „Spotem" za­
prasza F. T. członków  na

.'WYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
Które odbędzie się w piątek dnia 7. lipca 1.922 o godz 
s-tej wieczór w sali plac Czackiego I. 3, a w razie 
braku kompletu v/ sobotę dnia 8. iipca 1922 o goilz. 
6 tej wieczór w tej samej sali z następującym po­

rządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego 

Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie D yrekcg z czynności za rok  

1921.
3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z  zamknięcia 

rachunków za rok 1921 i wniosek na udzielenie ab­
solutorium.

4) P ow zięcie uchw ały co do rozdziału czystego  
zysku.

5) P ow zięcie uchw ały na przyjęcie Tow arzystw a  
?o ożyw czego urzędników w Przem yślu jako członka 
spółki, względnie dan ie się w jedną w spółdzielnie

6) W ybory uzupełniające.
7) Wnioski i interpelacje.
Przem yśl dnia 23. czerw ca 1922. 6311.

Henryk Pękalski Ludwik Zaleski
przew odniczący. sekretarz.

PitFHSza Galicyjska Spółka Akcyjna ó!a P m y s łu  Naftowa c
  —  dawnie! 3. Ssczepanowskś i Spółka. =

O g ł o s z e n i e .
D nia II. iip c a  1922 o d b ę d z ie  s ' ę  o  g o d z in ie  11*30 p r z e d p o ł. w  K ra k o w ie  w H otelu  Grand

31. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZEŃ E
A k cjon arjuszy  Prerw szej G alicyjsk iej Sp. a k c . d la  p rzem ysłu  n a fto w eg o  daw niej S . S zczep a n o w sk i i Ska

z  następującym porządkiem dz.ennym:
1) P rzed ło żen ie  sp ra w o zd a n ia  Rady Z aw ia d a w czej za  rok  ad m in istracyjn y  1919/2} i 1920 21.
2) P rzed ło żen ie  b ilan su  i rachurOn stra t i z y sk ó w  za  rok adrtnr.Ltracjjtsy 1919/1920 I 1920/21.
3) P rzed łożen ie  sp ra w o zd a n ia  rew izo ró w  I p o w z ię c ia  u ch w a ły  co  d o  u d z ie len ia  ab so lu toriu m  R ad zie  

Z aw lad ow ezej i  D yrekcji.
4) P o w z ięc ie  u ch w ały  co do p rzyjęcia  b ilansu  i rozd zia łu  w yniku p rzed sięb io r stw a  z a  rok a d m in i­

stracyjn y  1910/20 i 1920/21.
5 ) U sta n o w ien ie  w a rto śc i m arek o b ecn o śc i d la  cz ło n k ó w  R ady Z a w la d o w ezej.
6) U stan ow ien ie  w yn agrod zen ia  dla re w izorów .
7) Inne sp raw y, a  w  sz c z e g ó ł, u zu p ełn ia ją ce  w yb ory  d o  R ady Z aw ia d o w czej 1 u stan ow ien ie  rew izorów

P -sa d a n ie  50 sztuk akcy.i daje. po myśii §  iO 8t itutu nrawę co  1 g łosu  na W slntm  Z ^ i o a / z e n i u  a  i!e at; je 
te  złożone zostan ą  najp oźu ej -de 8 dni przed W aL em  Zgro : adzeliifem w k*sie T ow arzystw a , Austria" Tow. 
akcyjne dla przem ysłu naftow ego, w e Wiedniu I. R enngasse 6. R ada Z a n ia V o w c x a

P ierw szej G afic/tsk iei : nótk akcyjnej dla przem ysłu naftow ego, <l wn:o 3. Szczep . m w sk i ! Spółka.

Wezwanie do wykonania prawa poboru.
Uchwalą Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 8. kwietnia 1922 roku, zatwierdzoną przez Mi­

nisterstwo Przemysłu i Handlu, oraz "ministerstwo Skarbu, reskryptem z dnia 21. czerwca 1922 roku Nr. Sp, c. 
1505 spr. 78 — postanowionem zostało podwyższenie kapitału akcyjnego Ski akcj. dla Przemysłu Naftowego 
i Gazów Ziemnych

z Mkp. 90 ,000.000’-  na Mkp. 5 00 ,0 00 .00 0 '- czyli o TTlkp. 410,000.000'- 
przez wydanie szt. 4 1 0 .0 0 0 - akcyj po Pftkp. 1 .0 0 0 -  nom. wartości
przyczem upoważnioną została Rada Zawiadowcza Ski do ustalenia wszystkich warunków emisji.

Na tej podstawie i zgodnie z postanowieniem § 8  statutu, zmienionego powołanym reskryptem Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu, oraz ministerstwa Skarbu z 21. czerwca 1922 roku, wedle którego Walne Zgro­
madzenie, wzgłędnie upoważniona przez nie F$ada Zawiadowcza Ski ma prawo z każdoczesnej emisji akcyj naj­
wyżej 15 procent przydzielić wedle swobodnego uznania, uchwaliła F^ada Zawiadowcza uchwałą z dnia 14-go 
czerwaa br. z obecnej emisji oddać starym akcjonarjuszom sztuk 560 0 0 0  akcyj a Mkp. 1.000*- im- wart. na 
następujących warunkach

1) D otychczasow ym  akcjonarjuszom  przysługu je praw o p ierw szeństw a do nabycia  z pow yższych  ilo śc i now ych
akcyj, a  to  w  stosunku 4 now ych na 1 starą  akcję.

2) Prawo poboru zg ło szo n e  i w ykonane być musi w  czasie  do dnia 12. sierpnia  1922 pod rygorem  utraty teg o  prawa.
3) Kurs em isyjny w yn osi dla akcjonarjuszów  wykonujących p raw o  poboru Mkp. 3.000*— z doliczeniem  Mkp. 250*—

na koszta konfekcji i inne koszta  z em isją zw iązane razem w ięc  Mkp. 3.259.— za jedną akcję nom. wart. 
Mkp. 1.0OO*—, którą to kw otę przy zg łoszen iu  prawa poboru należy uiścić gotów ką.

4) N ow e akcje u czestn iczą  w zyskach Ski od dnia 1. lipca 1922.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ:

Polski Bank P rzem ysłow y w e Lw ow ie, oraz w szystk ie  jego  Oddziały.

W ybaw ca: SPÓŁKA WYDAWNICZA. R edaktor naczelny i odpow iedzukiy: Stanisław JiossoaDdfci.
Z D rukam i Polskiej, pod zarządem  J. R aczyńskiego, L w ów , C lionjżczyzna 31.


